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(Sprawy szkolne.)
Ważne miejsce zajmą w tegorocznej sesyi sej- 

j cwej  sprtw y szkolne.
Od lat wielu już uznana przez Towarzystwo 

pedagogiczne, a od lat sześciu uznana przez Sejm 
.potrzeba zmiany ustaw o szkołach ludowych — 

'Jr jduje się w tej chwili w tem eamem sta- 
f  m , w jakiem Dyła w roku 1882 Ankieta 
^ •z to ln a  w r. 1880 i 1881 opracowała projekta 

ych ustaw Bzkolnych i oddala, je  Wydziałowi 
owemu. W ydział krajowy na podstawie u- 
■'ał ankiety ułożył swoje projekta, i wniósł je 
Sejmu. Komisya szkolna sejmowa z wielką 

.iwością jęła się pracy, i wykończyła ją — 
, koniec setyi się zb liża ł, Sejm spieszył się z 
Załatwieniem  innych spraw — projekta ustaw 
.j olnych spadły z porządku dziennego.

Ubecni# znajduje się ta sprawa znowu w tem 
^ 's tadyum , iż nowa ankieta ułożyła swoje projekta 
G i Wydział krajowy w rosi je z pewijemi zmiaca- 

mi do Sejmu. Czy i w tym roku projekta te spo- 
,.l tka ten  sam los, co w r. 1882? Obawiaćby eię 
t  można, że tak Dędzie, skoro czas dla obrad sej-
• mowych wyznaczony jest tak bardzo krótki. Za- 
^chodzi wszakże jedna okoliczność, dozwalająca 
t rokować tegorocznym projektom lepsze powodze­

nia. De tegorocznej ankiety powołani byli wszy-
1 n e y  członkowie sejmowej kom isji szkolnej — a 
|  większość ich brała udział w pracach ankiety. 
t W ten sposób różnice z a a n , jakia istnieją w 
I komisyi szkolnej, już się starły w ankiecie. Co 

>łdo jednych nastąpiło wyrównani# zdań —  o in- 
J  nyeh rozstrzygnęła większość głosów. Komisya 
, przeto może w tym roku znacznie prędzej pra- 
łc ę  swą ukończyć, jeżeli nie będzie toczyć niepo­

t r z e b n y c h  dyskusyj, które już raz w tem samem 
> prawie gronie były przeprow adzone, ale poprze-
* stanie na te m , iż rozstrzygnie o p u n k ta c h , w 
i  których Wydział krajowy od opinii ankiety od­

stąpił. Tak postępując, może komisya szkolna na 
yiaru posiedzeniach sprawę załatwić i wnieść ją  
do Sejmu tak wcześnie, żeby zepchnięcie jej z

'po rządku  dziennego było już niemożliwem. Tyle 
co do szansy załatwienia tej sprawy w roku b ie­

lą c y m , które byłoby oarazo poządanem , bo kil­
kunastoletnie doświadczenie (.kazało, iż w usta­
wach z r. 1872 były bardzo liczne błędy, stając# 
na przeszkodzie pomyślnemu szkół ludowych roz - 

. wojowi. Co do istoty rzeczy z a ś , rozwodzić się 
nad nią tutaj nie potrzebujemy — ponieważ tak 

iw  sprawozdaniach z obrad ankiety jak i w oso- 
Jbnych  artykułach jużeśmy nasze zapatrywania 

jw ypow iedzieli.
n D rugą ważną spi awą szkolną będzie sprawa 
^ szk ó ł wydz!ałowych m ę s k i c h  Ż# te szkoły w

5dotychczasowej swej organizacji i z dotychczaso­
wym program em  zupełnie chybiały celu, jest rze- 
/czą powszechnie znaną, a najlepiej udowodnioną 

jp rzez  bardzo niską tych szkół frekwencyę. W tem 
i  uznaniu godzili się wszyscy. Była wszakże po- 
^ważna różaica zdań porrędzy  oszczędnym Wy- 
^działem  krajowym, a komisyą szkolną. Wydział 
ikrajowy wniósł był przed dwoma laty o z n i e ­
s i e n i e  wszystkich szkół wydziałowych mę- 

saieh — z&ś komisya szkolna chciała je z r e o r ­
g a n i z o w a ć  na podstawie ustawy z r. 1885. 

^W ydział sądził, że co złem się okazało, znieść 
Łf należy, żeby daremnie nie wydawać pieniędzy — 
?  komieya słusznie twierdziła, że skoro na podstawie

d a w n e g o  program u szkoły te nie były użyte­
czne , to jeszcze z tego bynajmniej nie wynika, 
żeby one nie mogły być użytecznemi na podsta­
wie nowego, zupełnie odm iennego, p r a k t y ­
c z n e g o  p rogram u, który szkołom tym nadaje 
charakter przeważnie przemysłowy i rolniczy. 
Przez dwa lata komisya szkolna broniła swego 
zdania, nie dopuściła do zwinięcia tych szkół, ale 
zwracała sprawę Wydziałowi krajowemu, aby po­
czynił wnioski o reorganizacyę. Zdaje s ię , że o- 
becnie spór ten będzie załatwiony — W ydział 
bowiem niektóre z tych szkół utrzym uje i reor­
ganizuje , a wnosi o zniesienie tylko ty c h , dla 
których i po reorganizacyi nie byłoby warunków 
bytu.

Ze spraw s z k ó ł  ś r e d n i c h  — kwestya nau­
ki języka niemieckiego, zeszłorocznym wnioskiem 
ks. Sapiehy poruszona, zdaje s i ę , że nie będzie 
już Sejmu zajmować. Wydział krajowy nowiem, 
na podstawie opinii Bady szkolnej krajowej miał 
uznać, iż wnioski jakieś w tym kierunku byłyby 
zbyteczne — na co zapewne i Sejm się zgodzi. 
Jest za to możliwem, że inna, do szkół średnich 
odnosząca się spraw a, znowu w tym reku wej­
dzie na stół Izby. Jest to sprawa ruskiego gi- 
mnazyum w Przemyślu. Sejm, jak wiadomo, nie 
przychylił się do żądauia, by w Przemyślu ru­
skie g im nazjum  założono, ale uchwalił ustawę, 
zaprowadzającą w istniojącem tam gim nazjum  
kłusy równoległe z ruskim językiem wykładowym. 
U s t a w a  t a  d o t ą d  n i e  u z y s k a ł a  s a n k c j i .  
Odrzuconą jeszeze nie jest, ale i nie sankcjono­
waną, a obiegają pogłoski, że ministerstwo bez 
ustawy, w drodze rozporządzenia, chce ruskie pa- 
ralelki zaprowadzić. Byłoby to naruszeniem usta­
wodawczego prawa Sejmu, — który przeto mu­
siałby przeciw temu bardzo stanowczo eię za- 
6trzedz.

Obok tego byłoby bardzo pożądanem , żeby 
Sejm nasz wziął inieyatywę w doniosłej sprawie 
ustawodawstwa o szkołach średnich. W r. 1880 
Sejm z in icjatyw y lwowskiego Tow. politechni­
cznego, tudzież Tow. pedagogicznego, powziął był 
szereg uchwał, w których wskazał kierunek i za­
sadnicze podstawy niezbędnej szkół średnich  re ­
formy. Główne tam były dwie myśli wytyczne: 
zniesienie dwoistości szkół ired& eh <t. j. ich po­
działu na gim nazja i rea ln e , a zaprowadzenie 
wspólnej szkoły średniej — powtóre zniesienie 
dwukrotnej nauki każdego prawie przedmiotu 
w każdej szkole średniej raz w niższych klasach 
z zakresem nauki ściślejszym, drugi raz w wyż­
szych klasach obszerniej. Prócz tego uchwalono 
liczne inne szczegóły — a to wszystko w formie 
wezwania do rządu i do Wydziału krajowego. 
Z tego wszystkiego nic prawie nie zostało wyko- 
nanem  —  pom im o, że uchwały Sejmu zapadły 
bardzo znaczną większością, i że opinia kół fa­
chowych była z niemi zgodna. Sejm jednak — 
zdaniem naszem — nie powinien dopuszczać, by 
sprawy raz podjęte i przez Sejm za niefbędnie 
potrzebne uznane, zostały zabagnione. Pomimo 
krótkości sesji może Sejm w sprawie tej powziąć 
uchwałę, która będzie punktem wyjścia do prze­
prowadzenia niezbędnych reform. Pisaliśmy nie­
dawno , w jaki sposób kom peteneya ustawodaw­
cza w sprawie szkół średnich dzieli się między 
centralne a krajowe ustawodawstwo, między Ra­
dę państwa a Sejm — i z ubolewaniem zazna­
czyli, że ani Rada państwa, ani Sejmy nie sko­
rzystały ze swego prawa. Powołując się na ów 
artykuł nasz —  poprzestajemy dziś na przypo­
mnieniu ważnej tej sprawy. Ciała reprezentacyj­

ne nie powinne zaniedbywać swego zakresu kom- 
p e ten cy i, pozostawiając adm inistracyi to, co do 
ustawodawstwa należy —  jak dotąd w sprawie 
szkół średnich się działo. Sejm powinien się o 
to upom nieć, wzywając rz ą d , aby do konstytu­
cyjnego postępowania v iósł projekta ustaw o 
szkołach średnich, ze ścisłem przestrzeganiem 
kompetencyi Sejmów. Przy sposobności tej przy- 
pomniećby należało uchwały Sejmu z r. 1880 i 
wypowiedzieć życzenie, żeby &asady, w nich wy­
powiedziane, w zamierzonych projektach rządo­
wych znalazły uwzględnienie.

Marszałek krajowy rozesłał dziś posłem sej­
mowym nsstępujące d ru h

Sprawozdani# z czynności Wydziału krajowego 
za czas od 1 lipca 1886 do końca czerwca 1887.

Sprawozdania W ydziału krajow ego.
O krajowym funduszu szkolnym emerytalnym.
O uregulowaniu obowiązków zakładania, roz 

ezerzania, utrzym ywania i dozoru cmentarzy.
O nauczaniu języka niemieckiego w szkołach 

średnich.
O petycjach : Julii Oleksiowej wdowy po na­

uczycielu szkół ludowych, o przyznanie stałego 
daru z łaski. Mieszkańców miejscowości H uta sa- 
moklęska w powiecie jasielskim w sprawie wyłą­
czenia tej miejscowości ze związku gminy Folusz. 
Mieszkańców kolonii U nterbergen pow. lwowskiego 
o wydzielenie tej kolonii za związku gminy Pod- 
bereźce. Mieszkańców przyśiółka Lachówka o 
wyłączenie ze związku gminy Bachórz. Miejsco- 
wośei florodyszeze o wyłączenie jej z okręgu 
sądu pow. w Łącku a przydzielenie do sądu pow. 
delegowanego w Samborze. Gminy Sędziszowa 
o utworzenie trzeciego sądu powiatowego w sta­
rostwie ropczyckiem, z siedzibą w Sędziszowie. 
Gminy Raby wyższej o wyłączenie jej z okręgu 
sądu pow. w Jordanowie i starostwa w Myśle­
nicach, a przydzielenie do okręgu sądu i staro­
stwa w Nowym Targu.

Walka ekonomiczna Niemiec 
z Rosyą.

Wiadomo już, że zarząd Banku państwowego 
w Berlinie zaprzestał przyjmować w zastaw ro­
syjskie rządowe lub przez rząd gwarantowane pa­
piery wartościowe. Postanowienie to pochodzi 
wprost od ks. Bismarka, jako kuratora banku, 
który w edług statutów jest szefem insty tucji, 
mającym prawo dawać wskazówki, polecenia i 
instrukcje.

Dotąd bank niemiecki dawał zaliczki na zastaw 
papierów obcych, na giełdzie berlińskiej notowa­
nych, tylko do połowy wartości, z tego powodu 
suma, inwestowana w oddziale zastawniczym, nie 
była nigdy wysoką i teraz wynosi zaledwie około 
50 milionów marek, których część znaczna dana 
jest na zastaw innych nie rosyjskich walorów. 
Przeto nie o zabezpieczenie sum, lokowanych 
chwilowo na zastaw papierów rosyjskich tu cho­
dzi, lecz o sprawy o wiele donioślejszego zna­
czenia. Je st to raczej wyraz obecnego usposobie­
nia politycznego, jakiem się kieruje ks. Bismark 
względem Rosyi, jestto wyraźna wskazówka dla 
posiadaczy walorów rosyjskich, aby się ich po­
zbywali.

Za bankiem  państwowym poszedł zaraz drugi 
bank, również od rządu zależny, mianowioie bank 
handlu morskiego t. z. ,S eeh an d lu ag “, który po­
średniczył w ostatniej pożyczce rosyjskiej, a da­
lej z polecenia m inisterstw  wszystkie władze 
skarbowe, sądowe i adm inistracyjne, które mie­
wają u siebie pieniądze stron jako wadya, porę­
czenia, depozyta itp.

Takie postępowanie odbiera oczywiście wartość 
zamienną papierom, przynajmniej chwilowo, do­
póki nie będzie można ulokować ich gdzieindziej, 
a dotyka przedewszystkiem te walory, które są 
notowane na giełdzie berlińskiej, a więc n astę­
pujące: 1) rosyjsko-angielskie pożyczki z r. 1822, 
1859, 1862 1870, 1872 i 1873, dalej pożyczkę 
skonsolidowaną, pożyczkę z r. 1877, 1880 i 1884, 
6 prc. pożyczkę złotą z r. 1883; 2) przez rząd ro­
syjski zagwarantowane trzy-procentowe obligacye 
pierwszeństwa rosyjskiego wielkiego Towarzystwa 
kolejowego trzeciej emisyi, wreszcie gwarantowa- 
ue przez państwo obligacye następujących kolei: 
Charków- Azów, Charków-Kremenczuk, Jelec-Orel, 
Jelec-W oroneż, Demblia Dąbrowa, Kozłów-Woro- 
neż, Kursk Charków, Kursk-Kijów, Moskwa-Ria- 
zań, Moskwa-Smoleńsk, Riazań-Kozłów, Riażańsk- 
Morszansk, Szuja-Iwanowo, Zakaukaska, Warsza- 
wa-Terespol.

Jaka siima pieniędzy niemieckich jest obecnie 
uwięzioaa w walorach rosyjskich, tego dotrze 
niewiadomo. W lecie b. r. liczono tę sumę do 
dwu miliardów marek. Późniejsze dyskredytowa­
nie tych walorów przez dzienniki przez rząd in­
spirowane i wzywanie do pozbycia się ich, cho­
ciaż przyjmowane z pewnem  niedowierzaniem, 
wywarło zapewne ten skutek, ie  pewna część 
tych walorów przeszła w ręce angielskie, a naj­
więcej francuskie, chociaż ani w Loadynir, ani 
nawet w Paryżu, mimo dem onstracyjnego kokie­
towania na polu politycznem Die kwapiono się 
bynajmniej z kupowaniem. Przeto znaczna bar­
dzo suma jest jeszcze w rękach niemieckich, 
przez co Niemcy »ami narażeni będą na stratę, 
jeżeli pod wpływem rozporządzenia rządowego 
zechcą się coryehlej pozbywać tego, co posia­
dają.

Przezorni Niemcy nie chcąc zbyt nagle obni­
żać wartości walorów rosyjskich, pozbywają się 
ich powoli i dlatego spadek ich nie je s t tak gwał­
towny.

Bądź jak-bądź pieniężna targowica niemiecka, 
która od trzech lat była główną podporą kredy­
tu rosyjskiego i wyrównywała pożyczkami niedo­
bory rosyjskie, zmieni teraz swój stosunek do Ro­
syi. Teraz objawi się z konieczności odpływ tych 
walorów rosyjskich napowrot do Rosyi i to wła­
śnie w czasie kiedy skutkiem  zapowiedzianych 
dopiero, ale wielce prawdopodobnych wyższych 
ceł od ziemiopłodów, których znaczna część do­
stawała się do Niemiec z Rosyi, — zmniejszy 
się dochód cłowy, a więc ilość monety złotej, 
której wiele corocznie potrzeba n* opłatę prowi­
z ji od pożyczek zagranicznych.

Skutkiem tego wartość kredytowa rubli asy- 
gnacyjnych musi spadać dalej, zwłaszcza że na 
pokrycie olbrzymiego niedoboru, jaki się już teraz 
okazuje na rok bieżący, trzeba będzie znowu uciec 
się do nowej pożyczki.

Że rozporządzenie bankowe ks. Bism arka zruj­
nuje Rosyą, na to nikt liczyć nie może, ale musi 
nabawić Rosyę bardzo wielkich i bolesnych kło­
potów, tem pewniej, że zniżając wartość kredy­
tową wszelkich papierów publicznych grozi zara­
zem zmniejszeniem się głównego źródła dochodu

przez obniżenie ceny ziemiopłodów Zatem jako 
wynik nieodzowny pójdzi» ■uniejszenie się od 
bytu wyrobów przemysłowych, 'o narzekań zie­
mian prsyłączą się zwolna narzekania przem y­
słowców, |t. j .  powszechne niezaa„ ./olenie, gro­
źniejsze niż był dotąd nihilizm.

Otóż tym więcej niż prawuopodobnym kło_ 
rządowej gospodarki finansowej i obawą pr*«u 
wielce prawdopodobnem powszechnem niazado- 
woleniem, które piędzej —  później wyniknie, 
chce ks. Bismark skruszyć Bosyę do juległości 
politycznej, chce ją  przekonać, iż lepiej dla niej 
będzie iść zgodnie z Niemcami, niż z F ran c ją . 
Ozy tego dokaże, to zobaezymy.

Rosya zaufana w swoje przyrodzone zasoby w 
zarozumiałości może nie ustąpi i przyjmie tą  walkę 
na polu ekonomicznem, ma bowiem broń również 
donośną, bo przoz nałożenie ceł wysokich na 
wyroby przemysłu zagranicznego, szczególnie n ie­
mieckiego, może wykluczyć ze swych targowic 
wszelkie wyroby niemieckie i fabrykom niem ie­
ckim zadać cios bardzo dotkliwy. Byłby to odwet 
bardzo bolesny. Dla ocenienia takiego odwetu 
należy uwzględnić tę ważną okoliczność, ie  zie­
miopłody rosyjskie mogą i nadal — jak w zna­
cznej części dotąd bywało, iść wprosi morzsm 
na targowice francuskie, angielskie, holenderskie, 
belgijskie, skąd można w zamian sprowadzać 
potrzebne towary obce, ale! fabrykaty niemiecki* 
nie znajdą szybko nowych miejsc zbytu.

Taka walka może zatem potrwać czas jakiś,—  
a niewiadomo napewne, kto w niej dłużej wy­
trzyma, ale szkody obopólne będą z pewnością 
bardzo wielkie.

Sprawozdanie z wystawy.
V III.

(G ru p o  21. — Wyroby e drętwa).

Grapa 21 miała obejmować wyroby stolarski*, 
tokarslde, snycerskie i inne drobne wyroby z 
drzewa.

W yroby s t o l a r s k i e  należy rozdzielić na wy­
roby budowlane i meblowe. W yroby budowlane 
były bardzo skromnie reprezentowane na wysta­
wie, bo zaledwie przez czterech wystawców, któ­
rych przedmiotami wystawy były tylko posadzki 
z wyjątkiem kilku wyrobów firmy Braci Wczela- 
ków. Powodem, iż tak mała ilość wyrobów budo­
wlanych znalazła się na w ystaw ie, był znaczny 
ruch budowlany w tym roku i krótki term in na 
przygotowanie przedmiotów wystawowych. Bracia 
Wezeiakowie wystawili drzwi salonowe i dwie 
bramy dębow e, przeznaczone do ukończonego 
świeżo gm aehu kolei państwowej we Lwowie. 
Nie wdając się w ocenę pomysłu tychże bram  — 
co na tern miejscu byłoby niewłaśeiwem — przy­
znać musimy staranność w doborze m aterja łn  i 
w wykonaniu tak części stolarskich jak  i rzeź­
biarskich. F irm a Braci Wczelaków zjednała sobi* 
w krótkim czasie dobrą o p in ię , odznaczając się 
sumiennością w użyciu dobrych materyałów i 
subtelnem, starannem  bez zarzutu wykonywaniem 
stolarszczyzny. Jednak  w'całej Galicji znana jest 
ta firma najwięcej z wyrobów posadzek i parkiet. 
Nie dawne to czasy, kiedy kloce dębowe z na­
szych lasów za bezcen wywożono po za granice 
kraju, które później wrac»ły za drogie pieniądze 
pod postacią posadzki dębowej. Jeżeli się nie my-
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Ostatecznie nie wiemy, jakie to ma być to 
dzisiejsze malarstwo relig ijne, próbuje się dróg 
różaych , jedne z nich są to zapatrywania arty ­
styczne indyw idualne, drugie znajdują pewną li­
czbę zwolenników. — Realizm Munkaczego spro­
wadza malarstwo religijne do rodzajowo bistory- 
cznego, zapominając o charakterze boskim Chry­
stusa, odejmuje scenom wyraz mający pobudzić 
do pobożnych m yśli, — Gebkardta realizm ob­
niża również stenowieko oeób ewaDgelii, choć 
zwolennik, w jego kierunku nie braknie w kra­
jach protestanckich.— Pewien powiew poatyczno- 
ści religijnej znajdzie się w M asie, al# zakres 
jego twórczości ograniczony wpływu wywrzeć 
nie może. —  Dla te g o , jak na d z iś , pozostaje, 
zdaje nam s ię , droga, którą poszedł Delarowhe. 
N ie gardzi on ty p am i, zdobytemi przez Overbe- 
cka i F la u d r in a , ale godzi je  z wymagauiami 
techniki kolorystycznej, z nastrojem  barw, z aen- 
tym entem  spokojnym postaci św iętych, pojętych 
bez m ajesta tu . ale z prawdą możliwą. Za tym 
kierunkiem idzie pewna liczba pierwszorzędnych 
reprezentantów  malarstwa religijnego Franeyi.

W rozwoju sztuki polskiej niewiele zaważył 
kierunek  O rerbekow ski. choć mieliśmy w mala­
rzach naszych jego zwolenników, jak B r z o z o ­
w s k i e g o ,  N o w o t n e g o ,  D r e w a c z y ń s  k i e ­
g o  i innych. Warszawa z H a d z i e w i c z e m ni­
gdy tegoż wpływom niepodlegała i upornie stała 
przy epoce barokka , przedłużając S m u g l e  w i ­
d z o w s k ą  szkołę. Dzisiejsze też nasze polskie

malarstwo swobodnie posługiwać się może kie­
runkam i zagranicznem i, a dzięki środkom re­
produkcyjnym , dochodzi wiadomość i do Polski 
o wybitniejszych obrazach religijnych na zacho­
dzie Europy. —  Od czasów S t a t t l e r a  w Kra­
kowie zajmowano się przeważnie malarstwem re- 
ligijnem ; zapatrywania nowsze na jego wymaga­
nia okazywały się później w obrazach na s j -  
stawi# Towarzystwa sztuk p ięk n y ch , —  trzeba 
jednak w yznać, że dopiero z obrazem K r u d o -  
w s  k i e g o  Powrót » Golgoty, znalazło się uzna­
nie w publiczności dla nowego k ie ru n k u , jaki 
obraz posiadał. — Na wystawie w Sukiennicach 
narachowaliśmy zaledwie pięć obrazów treści 
z ew angelii; techniką swą należały do ogólnego 
prądu dzisiejszego, — z wyjątkiem jednego, pod 
wpływem jakoby Overbekowskim, wykonanego.

Obraz U n i e r z y c k i e g o  Józefa Zdjęcie s 
kreyia, trzyma się kierunku wskazanego przez 
D elarocha, a pokrewnym jest powyżej wspom­
nianemu obrazowi Krudowskiego nastrojem  tona­
c j i  sm ętnej.... W ocenę tego pięknego dzieła 
nie wdajemy się; piszemy się tylko w zupełno­
ści na pojęcie artysty o malarstwie relig ijnem , 
życząc, aby się ten szlachetny kierunek przyjął 
u naszych malarzy.

Miara delikatności uczuć, staranne i spokojne 
traktowanie postaci, ustępują miejsca energicznemu, 
gwałtownemu realizmowi w drugim  obrazie religij- 
lym  Sw. Piotr wskrzeszający Tabitę. Jeżeli nie 
chcemy dziś kierunków prerafaelistów, tein mniej 
należałoby uważać Oaravaggia, który jost ojcem 
pojęć realistycznych malarstwa religijnego, za 
wzór dobrego kierunku. Wracać się do tego . co 
źle się zapisało w dziejach sztuki re lig ijn e j, jest 
grzechem nie do przebaczenia. Jeżeli prawda 
w sztuce jest dziś niezbędnym  warunkiem dosko­
nałości d z ie ła , to ona nie będzie odnosiła się 
do powtórzenia choćby po m istrzow sku, p ier­
wszego lepszego m odelu , ale będzie leżała i 
w prawdzie wewnętrznej, w wyborze stósownym

wzoru, odpowiednio do znaczenia postaci, w wy­
borze śmielszej lub delikatniejszej techniki, w po­
jęciu e p o k i, tła uczuć panującego i t. p. O tej 
prawdzie moralnej nie wolno zapominać również 
i w malarstwie religijnem — i tu szczególniej. 
Te strony moralne zdobyła już niedawna prze­
szłość malarstwa kościelnego; pragniemy dla nich 
szaty nowożytnej sz tu k i, ale nie chcemy takiej, 
któraby horyzonty obniżała. K ierunek czysto re­
alistyczny bez w yboru , — przypomina Btudyum 
natpry, ale obrazu religijnego nie daje.

Źle zrozumiane pragnienie oryginalności myśli 
powoduje malarza religijnego do ubierania scen, 
których nie zanotowała ew angelia, ale mających 
wypływać w następstwie tamtych. W skazuje to 
zawsze artystę głębiej m yślącego, ale nie rachu­
jącego się z te m , że jedna i ta sama scena da 
się przedstawić z innego punktu zapatrywania i 
dać obraz nowy, a mający tę wyższość nad tam­
tą, fikcyjną, że komentarza nie potrzebuje. Obraz 
w ystaw y: Chrystus wychodzący » uczniami » wie­
czernika, pęzla L i s i e w i c z a , przedstawia kie­
runek , w którym malarz pragnie wypowiedzieć 
swe myśli g łębsze, nie porachowawszy się z po­
mysłem , nie zawiązawszy akcyi. Dla tego też 
figury uczniów są niewiele m ówiące, bo nie m a­
ją  o czem i do kogo mówić. Wymownym jest 
tylko Zbawiciel, on jest jedyną realną postacią, 
reszta przypadkowemu — Zostawiając artyście 
zapatrywania na warunki pomysłu m alarskiego, 
wyznać m usim y, że w duchu dzisiejszych pojęć 
należy w charakteryzacyi postaci apostołów, albo 
stać przy uszanowaniu tradycyi mistrzów p rze­
szłości, ubierać ich formą wzniosłości, szlache­
tnych drapowań i t. d., albo iść otwarcie drogą 
rea lizm u, przedetawkając w nich rybaków , łudzi 
pracy i t. d.. — musi znaleźć się prawda jedna 
lub druga. Ta d ro g a , jaką obrał młody utalen­
towany a myślący artysta, nie zadowolni znaw ­
ców, — ani dawnej, ani nowej szkoły. Za wielką 
zasługę, ratującą obraz, uważać musimy jednak

sm ętny ton, stojący tak dobrze w zgodzie z tre­
ścią, napisem na ramach wyjaśnioną.

Jest pewne źródło studyów dla malarza reli­
gijnego, na które artyści nasi dotąd nie zwrócili 
u w a g i, a przecież ono godzi się z pojęciem dzi- 
siejszem szukania prawdy rzeczywistości. Wiara 
nasza jest rzeczywistością, a jej objawem, modli­
twa głęboko wierzącego ludu. Gdzieś tam z za­
kątka żm udzi przybyła na odpust do Częstocho­
wy garstka ludu, przedstawiła mi przed oczy ten 
m ateryał dla malarza religijnego, który wprowa­
dzony wiernie w obraz, dałby tę  grę uczuć, te 
wychylone, pełne wdzięku postacie osób głęboko 
wierzącycL co przypominają świat średniowiecz­
ny czasów F ieso li, —  a tak są nasze 1

Nie w ubraniu Madonny w strój wieśniaczki, 
ani w wprowadzeniu elementu patryotycznego 
leży zadanie malarza religijnego pulskiego, ale 
we wpatrywaniu się w ten  świat pobożności lu­
du, w tę grę uczuć niekłamaną, jaką nie gdzie­
indziej jak u nas jedyn ie , rozumny a wierzący 
aLtysta realnie dostrzeże. Żyjemy w epoce mę­
czenników za wiarę, warto w śród ludu naezego 
szukać, z bardzo bliska obserwując, prawdy obli­
cza i gestów pobożnych, odświeżając w spoBÓb 
realny stare drogi malarstwa, wśtwd ludu głębo­
ko religijnego doszukiwać się wyrazu zew nętrz­
nego uczuć pobożności, dopatrywać natchnionych 
modlitwą twarzy, tego rozjaśnienia oblicza ludz­
kiego, które przeniesione sum iennym  rysunkiem 
na płótuo obrazu, dadzą rzecz świeżą sprowadza­
jącą typowośe religijną na nowe drogi. — Nie 
jest to zadanie łatwe, gdyż nie chodzi tu o obra­
zek rodzajowy, o efekt kolorystyczny, ale o głęb­
sze wnikanie w sprawy, objawiającej się formą 
duszy ludzkiej, wymagające języka sztuki bardzo 
pow ażnego, rysunkowego w znaczeniu n a jifjż r 
szem. —

Nowa szkoła malarstwa, tak zwanych impres- 
sionistów traci podstawę, gdy idzie o sztukę mo­
num entalną, o rzucenie wielkich obrazów na ścia­

nę, w zgodzie z a rch itek tu rą; braknie jej rozmy­
słu głębszego i stósownej techniki. Charakter 
ornamentacyjny zachować potrafi kolorystyczny m 
nastrojem , ale kom pozycje nie będą mieć w gi 
linij i szlachetnego u k ład u , modelowania mas 
i grupowania, bo tem ona gardzi. Nowe kierunki 
tych wymagań nie uwzględniają, — dla tegoż na­
suwa się pytanie, czy powołana do tego rodzaju 
pracy, jako malowanie fresków, zdobienie tea­
trów w rodzaju n. p. B audrego, sztuka nasza 
umiałaby zadaniu sprostać? W ystawa obrazów 
w Sukiennicach na to pytanie nam  nie odpowia­
da, ale wskazuje kartonami do wttrahy w Pree- 
myilu, projektem zdobienia Bali jednej z insryta- 
cyj w a r s z a w s k i c h  i do te^ * przygotowanemi 
kc.,tonami, że M a t e j k o  w n.i 1 owie i  G e r ­
s o n  v  Warszawie byliby jak na '*';ś je d jn y c ń , 
wedle uświęconych pojęć, reprezentantam i szu  ki 
n r  nnm entalnej.

Ale chociaż braknie również i przedstaw.  ̂
zasady „piękno dla piękna11, skoro jedyny przy­
kład znaleźć by się mógł na wystawie w obrazie 
S z y n d l e r a  Kobieta w  kąpieli — jakkolwiek 
będącego tylko rodzajem stu l;,u rn  z natury — 
trzeba przyznać, że eo do techniki kolorysty­
cznej, wykończenia, urządzenia efektownego o- 
brazów i obrazków, posiadamj niem ałą liczbę u- 
talentowanych artystów, nieubiegających się za 
oryginalnością, ale pragnących wzbudzić interes 
nabywców. Niepotrzebuję podnosić tutaj imion 
naszych artystów, idących w kierunku Meisso- 
niera, Almy Tademy, A chenbacha, Passiniego 
itp. —  znane one są z pochlebnych krytyk wy­
stawy, jak znane były i przedtem. Zam ilczenia 
mego niech nie wezmą oni na Karb mej obojętno­
ści : znam icb talenta i popularność, — ale zaj­
mowanie się oceną dzieł nie wchodzi w zakres 
mej pracy.

(Dokończenie nastąpi.)
W Ł.
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lim y —  to fabryka Braci W czelaków była pierw- 
• z , w krają, która rozw inęła wyrób posadzek i 
parkieców na wielki) sk a lę , używając do niego 
m aszyn poruszanych parą i rozkrzewiła ten prze­
m ysł tak, że dzisiaj już kilka raoryk podobnych 
istnieje. Buchliwa i przedsiębiorcza ta firma — 
jakich więcej życzyćby sobie należało — pospie­
szyła na wystawę z bogatym szeregiem okazów, 
bo z izesnastom a wzorami, począwszy od zwykłej 
posadzi-' dębowej, tak zwanej cegiełkowej, aż do 
nsjozdobuiajszych i n»jko#ztowniejazjch parkiet z 
dębiny, jaw oru, orzechu, hebanu i machoniu w 
różnych kształtach i deseniach.

Fabryka parkietów Karola hr. M iera i Heleny 
hr. Mierowej z Kamionki Sirumiłowej nadesłała 
bardzo ładne posadzki dębowe i parkiety w ró­
żnych w zorach, Z3Ś fabryka ks. E . Sanguszki z 
Gumnisk pod Tarnowem tafie posadzkowe dę­
bowe.

W  pawilonie głównym  oglądaliśmy bardzo sta­
rannie i gustownie wykonane żaluzye i story dre­
w niane p. .J. Christofn ze Lwowa.

Pp. Lech Jan  i Seweryn Kasper z Książnic 
pod Bochnią wystawili po kilkadziesiąt koszy na 
podsiebiikę do sufitów. Przem ysł t e n , chociaż 
maią wvroby jego znaczny popyt w obecnych 
czasach przy wielkim ruchu budowlanym w kra­
ju, jednak do dzisiaj jest prowadzony nadzwyczaj 
prym ityw nie i traktowany jako uboczne zajęcie 
wieśniaków.

W yroby meblowe w tej grupie były najliczniej 
reprezentow ane na wystawie. W ykonaniem swo- 
jem  mogły one przekonać najbardziej uprzedzo­
nego do wyrobów krajowych, że wyrównują wy­
robom zagranicznym co do czystości i subtelności 
w obrobieniu, a nawet przewyższają dobrocią ma- 
teryału i trwałością. Wielki czas byłby już w da­
nych warunkach pozbyć się chorobliwego mnie­
mania, że sprowadzanie mebli zagranicznych jest 
korzyetniej8ze niż kupowanie krajowych. W pierw­
szej chwil, nabycia tak się pozornie wydaje, gdyż 
wysonanie obliczone na etekt niejednego może 
złudzić; jednak po jakimś czasie następuje roz­
czarowanie wskutek prędkiego zniszczenia i zuży­
cia, pochodzącego z przyczyny złego materyału i 
Uifcdoidadnośei w wykonaniu. W prawdzie bywają 
za granicą wyroby doskonałe i trwałe, ale trzeba 
za nie bardzo dobrze zapłacić, a często drożej niż 
za krajowa. Te zaś wyroby zagraniczne a osobli­
wie m eb le , jakim i składy i eklepy w naszych 
m iastach aą n ap e łu io n e , bywają powszechnie 
wprawdzie tanie, ale podejrzanej wartości.

Przyznając, że stolarstwo w kraju w ostatnich 
ezn*a«h znaezuie postąpiło i dodatnio rozwinęło 
się, musimy jednak zwróciś uwagę naszych sto­
larzy na jednę wadl wosó, która nas uderzyła na 
w ystaw ie , a mianowicie b r a k  d o b r y c h  p o ­
m y s ł ó w  p o d  w z g l ę d e m  a t y l u  i f o r m y .  
W  przeważnej liczbie wystawionych mebli prze­
waża renesans ni^m Lcki, forma ciężka, n iezgra­
bna, przeładowanie gzymsowaniami o bardzo nie- 
smacznem profilowania. W idoczny w nich wpływ 
licznie narzucanych berlińskich wydań tak zwa­
nych Refie, Sam.nlungen und Musterbiicher fur  
Móbcl-Tischler i t. d ., z których zdaje się ezer- 
pia pomysły nasi stolarze. Niewielu z wyrobio- 
nem jakiem takiem poczuciem doeyś szczęśliwie 
dobiera motywów do swoich wyrobów, jednak 
bardzo wielu nieszczęśliwie czerpie w tych źró­
dłach tak, że częeto żałuj o się m ateryału, pracy, 
patrząc ua pomysł dziwaczny, brzydki, bez form 
przyjem nych dla oka. — Temu zaradzić mogą w 
części powstające obecnie szkoły przemysłowe, a 
zarazom w tym eelu pożądanem byłoby wyda­
wnictwo wzorów dla rzemieślników dawnych za­
bytkowych wyrobów stolarskich z lepszych cza- 
eów, znajdującycn się w kościołach, budynkach 
publicznych a nawet prywatnych.

P . Boman Cfcmurski z Krakowa wystawił nie 
w ie le , ale t o , co w ystaw ił, przynosi zaszczyt i 
zdobywa uznanie jego pracowni. Jest to garnitur 
mebli do pokoju jadalnego , złożony z kredensu, 
atmu rozsuwanego i 12-tu stołkow, wykonany z 
dębiny w etylu odrodzenia o bogatych profilach 
i ładnych rzeźoacn G arnitur ten  zwracał po­
wszechną uwagę swą czystością ^stylową, zgra- 
bnośeią form, proporcją wzajemną części składo­
wych , a zarazom wykonaniem czystem , staran- 
nem  i dokładnem.

Drugim przedm iotem , przynoszącym zaszczyt 
stolarstwu krajow em u, to niezaprzeczenie wspa­
niały k redens, wystawiany przez p. Bolesława 
Budiickiego z Krakowa, odznaczający eię nietylko 
starann  m i eieg&ackiem w ykonaniem , ale także 
pomysłem oryginalnym , formą k sz ta łtną ,.spoko­
jem  lin ii , stylowością tak w profilowaniu jak i 
w ozdobach rzeźbionych. Zarzucićby tylko można, 
że górna cześć wypadła za ciężko w stosunku do 
środkowej.

W  pawilonie maszyn niespodziewanie znale­
źliśmy dwa ołtarze z pracowni wyrobów kościel­
nych p. W alentego Lisieńskiego z Brzeska. Je ­
den ołtarz w stylu bizantyńskim, drugi w stylu go­
tyckim. wykonane z drzewa dębowego. Oba oł­
tarze pod względem wykonania starannego, ro ­
boty czystej i dokłrdnej, zasługują na uznanie. 
Pomysły same są poprawne i stylowe, atoli syl 
weta ołtarza b;zantyńskiego wypadła niezgrabnie, 
e liniach mdłych i nieokreślonych, zaś; wcale 
niesmacznem jes t— cnociaż to robotę ułatwiało — 
przeprowadzenie gzymsowania mensy tego same­
go tak w ołtarzu bizantyńskim jak i gotyckim.

Nawracamy teraz napowrót do pawilonu głów ­
nego do wyrobów niedawno powstałej w Krako­
wie pracowni związkowej robotników pod godłem 
„N adzieja-'. Pracownia ta powstała na słusznych 
i racyonalnych zasadach i życzymy jej jak naj­
świetniejszego rozwoju i najlepszego powodzenia. 
Ta życzliwość nasza nakazuje nam w jej in tere­
sie, bez ogródki wypowiedzieć, źe nr,leży do szs- 
regu „nieszczęśliwych“ w wyborze rysunków do 
swoich wyrobów.

W ystawiony kredens dębowy w styla gotyckim, 
razi rysunkiem  niezgrabnym , niepew nym , o szcze 
gółach niewyraźnych i mdłych, a szczytem sta­
rań o znamiona gotycyzmu jest oszklenie drzwi 
matowemi szybkam w oprawie ołowianej. Z dru­
giej strony, sama robota stolarska, pracowitem 
odrobieniem i czystem wykończeniem, zasługuje 
na  jz n  tnie i dobrą opinię zjednywa tej praco­
wni. Podobne usterki rysunkowe znajdują się w 
wyetawionych krzesłach dębowych. Wadliwości 
powyższej pozbyć się można przy dobrych chę­
ciach a przy spodziewanem poparciu publiczno­
ści, n o ż n a  być spokojnym o należyte uznanie i 
pom yślna powodzenie tego młodego stowarzysza­
n a  pracowmcow. Z wjgtaw ionyeh msbli, odzna­

czających się dobrą i staranną robotą a ty k o  wa­
dami w kompozycyi, wymienić n a u  należy zgra­
bny mebal w rodzaju małego bufetu z drzewa 
dębowego p. Badeckicgo Kazimierza z Czernio- 
w ec; biurko i krzesło z czarnego dębu p. Woj- 
tycha Teofila z Krakowa; szafę pana H oruninga 
Karola ze Lwowa i dwa kredensy p. Stasińskie­
go z Krakowa. (C. d. n )

Rajm und Meus.

Z Delegacyi.
W ie d e ń ,  15 listopada. 

( t t )  Komisya budżetowa delegacyi austryackiej, 
załatwiła na wczorajsze® posiedzeniu wydatki 
zwyczajne na wojsko. Analogicznie z interpeiacyą 
znaną n?m z komisyi węgierskiej delegacyi, wy­
stąpił P a l k e n h a y n ,  żądając wyjaśnienia z u- 
żyeia nadzwyczajnego kredytu 52 i pół milionów. 
Po udzielonej poufnej odpowiedzi m inistra woj­
ny przyjęto! wniosek Falkenhayna, że prawo 
dalszego użycia pozostałej części z owego kredy­
tu zgasło. Okoliczność, że m m ister nie sprzęci 
wiał się powyższemu, obudzą tem większą wia­
rę w utrzym anie pokoju. Podczas następnej dy­
skusji, m inister udziela! licznych odpowiedzi i 
wyjaśnień na skierowane doń zapytania. Dr. 
S t u r m  poruszył raz jeszcze sprawę poprawy 
pożywienia dla żołnierzy, a specjaln ie oświadcza 
się za wprowadzeniem wieczornego posiłku ; pod­
nosi niepomyślne sanitarne warunki w a rm ii, 
których też jast przyczyną, iż co roku ugromna 
liczba rekrutow anych w skutek chorób , z woj­
ska musi być uwalnauą. W  sprawie tej przem a­
wiał H a u s n e r ,  zwracając uwagę, że porów na­
nie cyfr śmiertelności z armii i wśród ludności 
ogólnej, wypada na korzyść arm ii, zło jednak, 
jakie tu się-spostrzega , przypisać należy zbyt 
wczesnemu powołaniu do służby i nadm iernem u 
natężeniu. Obszernej odpowiedzi udziela m inister 
wojny, hr. B y 1 a n  d t-B h e i  d t, zb:;ając‘zarzuty i 
prostując mylne wnioski, do których doprowadzi­
ło porównanie stosunków sanitarnych w austrya­
ckiej arrn.i, z takiemiż stosunkami w N iem czech; 
zaprzecza, że żołnierze ulegają zbytniem u natę­
żeniu, źe stosunki ta jednak nie są zadawalnia 
jące, wina leży w ogólnych warunkach Sanitar­
nych w A ustro-W ęgrzech, a zmienić ich na do­
bre sam zarząd wojskowy nie jest w stanie. 
Częściowe polepszenie jdst już widocznem, do 
czego się przyczyniło powołanie do służby czwar 
tej klasy w ieku; m inister oświadcza, iż pociąga­
nie do służby po skończonym 21 roku życia 
miałoby dobry w p ły w ; m inister byłby za pole­
czen iem  pożywienia, a jedynie wstrzymuje go 
rzgląd na finansowe położenie państwa. Deleg. 
J e r s c h a t t a  porusza sprawę reformy wojsko 

wej procedury k a rn e j, która datuje się jeszcze z 
18 w ieku , stoi w rażącej sprzeczności z dzisiej- 
szemi pojęciami procesowemi. a dr. S t u r m  pod­
nosi częste n»dużycia i ekscesa, jakich się woj­
skowi dopuszczają. M inister zapewnia, że spra­
wą nowej procedury karnej dla armii bardzo się 
Zajmuje i ma nadzieję uzasadnioną, iż nie długo 
na jej wprowadzenie czekać będzie trzeba. Co 
do wybryków żołnierzy, — te niestety zdarza­
ją s ię , lecz zauważyć m usi, że najczęściej są 
tendencyjnie przedstaw iane, lub zmyślane przez 
niektóre dzienniki. W kwestyi zaprowadzenia sy­
stemu w dostawach dla wojska zabiera głos de­
leg. C z e r k a w s k i ,  przemawiając za ułatw ie­
niem udziału dla drobniejszego przem ysłu ; po­
wołuje się na otrzymaną ze Lwowa informację, 
według której reskrypt m inistra wojny z dn 30 
października zachęca wprawdzie drobnych prze­
mysłowców do udziału w dostawach m undurów 
dla wojska, jednak pod warunkami wprost nie- 
w ykonalnem i; wzory w edług których ma.ą być 
przedmioty dostarczane, są do przejrzenia w ko­
mendach korpusów w Krakowie i Lwowie, ale 
miejscami dostawy są odległe składy mundurów 
w Bernie. Budapeszcie, Grazu itp. Złemu rno- 
żnaby zaradzić przez ustanowienie w G alicji 
choćby jednej komisyi odbiorczej dla mundurów.

M inister wojny B y l a n d t  R h e i d t  oświadcza, 
że o ile jest możebnem czyni zadość wymaga­
niom drobniejszego przemysłu, lecz nie mogą o- 
ne sięgać zbyt daleko, gdyż system decentraliza­
c j i  w dostawach, choćby do pewnego stopnia dał 
się przeprowadzić w czasach pokojowych, to je ­
dnakże na wypadek wojny, ulega u trudnieniu; 
pospolite ruszenie powołując liczne klasy ludno­
ści pod broń, nie wyklucza drobnych przem ysło­
wców, a wobec tego ci nie są w stanie udzielić 
pewnej g w a ra n c ji, jakiej dostarczy wielkie con- 
sortium . Przy najbliższem rozpisaniu dostaw po­
stara się m im star o zastosowanie systemu decen­
tralizacji, o ile to będzie możliwem ; przy dosta­
wie skór dla wojska mogą brać udział prawie wy 
łącznie wielkie consortia gdyż bez urządzenia 
wielkich zakładów i posiadania maszyn nie zdo- 
łanoby zaspokoić potrzeb armii na czasie. — 
Na zapytanie dra S t u r in a . czy dozwo­
lone stypendya wywarły wpływ na przyrost le ­
karzy wojskowych, oświadcza m inister, iż zdaniem 
jego jedynie przez urządzenie zakładu na wzór 
„Józefinum " skutecznie cel dałby się osiągnąć, a 
dostateczna iiczba zdatnych lekarzy wojskowych 
byłaby zapew nioną; jak na teraz jest zmuszonym 
poprzestać na stypendyaeh.

Przy tytule „zaopatrzenie w artykuły żywno­
ści5' wnosi referent dr. M a t t u s  skreślenie kwo­
ty 250.000 złr., a deleg. J a w o r s k i  podaie do 
wiadomości ministra, że w G alicji wywarł wiel­
kie zdziwienie i zniechęcenie fakt, iż no wiosnę 
b. r. w czasie przygotowań wojennych na wied 
ką skalę zakupywano artykuły zaoparrzenia z in­
nych krajów m onarch ii, choć jest notorycznie 
stw ierdzonem . że Galicy? tak pod względem ja ­
kości, jak ilości, była w możności zaspokoić naj­
różnorodniejsze‘potrzeby. M inister zaprzecza, ja­
koby zakupna w Galicji nie dokonywano, gdyż 

część zapasów w tej prow incji państwa za­
spokojoną została, zresztą musiano się tu kiero­
wać względami wojskowymi. Del. S a p i e h a  
zwrócił uwagę, iż w tym samym czasie, gdy ze 
względów wojskowych zaopatrzenie się w arty k u ­
ły żywności w innych krajach przeprowadzano, 
znaczną część zapasów z G alicji zakupiło sąsie­
dnie państwo w cenach bardzo'niskich. N astępne 
posiedzenie odbędzie się jutro.

Oświadczenie Polaków z pod za­
boru pruskiego

zebranych na wiecu w Poznaniu to dniu 15 li­
stopada b. r.

Na mocy rozkazu niewiadomego pochodzenia i 
nieznanej daty z a p r z e s t a n o  od 1 paździer­
nika b. r. w szkołach elem entarnych uczyć dzie­
ci nasze p o 1 s k i  t g  o c z y t a n i a  i p i s a n i a — 
tak, że obecnie na Górnym Sląiku, na Warmii, 
w Prusach zachodnich. Wielkiem Księstwie Po- 
zn&ńskiem dawniejsze tak zwane dvru-językowe 
szkoły elem entarne pozbawione zostały wszelkie­
go znam ienia polskości i zamienione są na szko­
ły c z y s t o  u i e  m i a e k i e .

Ponieważ do szkół tych chodzi przeszło trzy­
sta tysięcy dzieci polskich, m a j ą c y c h  p r a w o  
do kształcenia się we własnym języku, ćwiczenia 
się w polskiem czytaniu i pisaniu, oraz do ucze­
nia się religii w ojczystym języku,

przeto my Polacy, ze w s z y s t k i c h  dziel­
nie polskich, pod panowaniem pruskiem zo­
stających zgromadzeni w dniu 15 listopa­
da 1887 r. na walnym wiecu w Poznaniu, 
wyrażamy głośne i publiczne z d u m i e n i e  
i u b o l e w a n i e  nasze z powodu powyż­
szego rozporządzenia, oraz świadomość wy­
rządzonej nam k r z y w d y .

Zniesienie nauki języka polskiego w szkołach 
przeznaczonych dla dzieci wyłącznie lub przewa­
żnie polskich nietylko s p r z e c i w i a  s i ę  pra­
wom Boskim i przyrodzonym ora/, najprostszym 
zasadom zdrowej pedagogiki; ale nadto

przeciwne jest międzynarodowym stypula- 
cyom i uroczystym przyrzeczeniom królew­
skim , jakie otrzymała przeważna część lu ­
dności pod panowaniem pruskiem, 
w skutkach zaś swoich doprowadziłoby n ie­
uchronnie do umysłowego i moralnego 
skarłowaeenia, do materyalnego ubytku 
przyszłych pokoleń.

Jako obywatele państwa, z pod ustaw konsty­
tucyjnych nie wyjęci, mamy nietylko prawo, ale 
i obowiązek żądać, żeby i w o b e c  n a s  prze­
strzegano zasady boskiego i ludzkiego porządku, 
który nakazuje po wszystkie wieki szanować język 
każdego narodu i który niezatarteini głoskami 
wypisany został palcem bożym w prawie natury: 
„Go tobie nie miło, teg j drugiem u nie czyń “

Odwołując się na ten porządek boski i przy­
rodzony, stwierdzamy nadto, że przeważnej czę­
ści ludności polskiej pod panowaniem pruskiem 
zostającej, poręczono poszanowanie języka pol­
skiego t r a k t a t a m i  m i ę d z y n a r o d o w e j ! ,  
i innemi przyrzeczeniami k r ó l ó w  p r u s k i c h ,  
a mianowicie:

traktatami między Prusam i, Bosyą i Au- 
stryą z d n h  3 maja 1815, 
odezwą króla Fryderyka W ilhelma I I I  z d 
15 maja 1815,
aktem finalnym kongresu wiedeńskiego z d.
9 czerwca 1815; 

królowie zaś pruscy w swojem i następców swo­
ich imieniu przyrzekli wiernie dotrzymać onych 
międzynarodowych" stypulacyj i warunków.

Na tę podstawę naszego prawno-politycznego' 
stosunku do monarchii p ru sk ie j,

na słowa królewskie, nazywające „przywią­
zanie do svkego języka, obyczaju i wspom­
nień dziejowych'1 „chwalebnem i godnem 
uszanowania, "
na słowa królewskie zaręczaiąee naszemu 
językowi r ó w n o u p r a w n i o n e  s t a n o ­
w i s k o  we wszelkich sprawach i czynno­
ściach urzędowych — ’. odwoływaliśmy się 
od lat z górą 70 i na nie też n i e  p r z e  
s t a n i e m y  się odwoływać mimo do­
tkliwych ciosów, jakie na nas nieustannie 
spadają.

W ypełniając porówno z innym i wszystkie obo­
wiązki poddanych, płacąc podatek mienia i krwi 
naszej tak w czasie spokoju , jako też w czasia 
wojny, ponosząc tak wielkie c i ę ż a r y  przy za­
kładaniu, a zwłaszcza utrzymywaniu s z k ó ł  l u ­
d o w y c h .  mamy równe z innymi prawo do ko­
rzyści, jakie szkoła uczniom swym i społeczeń­
stwu zapewniać powinna, a które zapewnić może 
j e d y n i e  na podstawie o j c z y s t e g o  j ę z y k a, 
jak to uznaje pedagogika całego ucywilizowanego 
świata.

Ostatnie rozporządzeuie dotyka nas niemniej 
boleśnie przez to, ża dzieci nasze, nie nauczyw ­
szy się w szkole po polsku czytać, nie będą mo 
gły korzystać z nauk religii św., nie będą się 
mogły kształcić ani rozwijać moralnie za pomocą 
katechizmu, ani książek budujących, i że ostate­
cznie w tym stanie moralnego zaniedbania łatwo 
stać się m..gą przystępnemi dla zgubnych pod- 
■zeptów ludzi społecznego przewrotu.

Na rozliczne petycje, zanoszone w ostatnim lat 
dziesiątku do różnych instancyj, nie doczekaliśmy 
się żadnej ulgi, ani naprawy tych niedostatków, 
na które się żaliliśmy.

Dzisiaj przeto  n ie  pozostaje  n a m  chw ilow o nic 
in n e g o ,  jak oźwiade/.TĆ,

ż e  p r o t e s t u j e m y  przeciwko wyklucze­
niu języka polskiego ze szkół naszych; 
równocześnie atoli odzywamy się do szano­
w n y c h  p o s ł ó w  naszych i wyrażająa im 
pełne wdzięczności uznanie za dotychczaso­
wą obronę praw naszych , wypowiadamy 
pizekonanie, że tę głośną żałobę naszą za- 
nioaą p r z e d  s ą d  o p i n i i  p u b l i c z n e j  
i wykażą ogrom t e j  k r z y w d y ,  jaka nas 
spotyka.

My zaś obywatele w s z y s t k i c h  d z i e l n i ’ 
P o l s k i  pod panowaniem pruskiom, pomni p r a w  
i o b o w i ą z k ó w  sw oich, oświadczamy uroczy­
ście p r z e d  B o g i e m ,  któremu sprawy naszej 
z ufnością polecać ni* przestaniemy i przed wszy 
stkirai ludźmi dobrej woli, że nie pominiemy ża­
dnego legalnego środka obrony i n i e  p r z e s t a ­
n i e m y  dokładać wszelkich starań, aby w mło­
dzieży naszej utrzymać świadomość d z i e j o w e j  
p r z e s z ł o ś c i  i nauczyć ją, i -  pod panowaniem 
pruskiem ma wszelkie prawo być i pozostać pol­
ską . zachować w i a r ę  ojców, j ę z y k  ojczysty, 
zwyczaje i obyczaje n a r o d o w e .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 16 listopada.

Sprawa utworzenia f u n d u s z u  j e d n o m i ­
l i o n o w e g o  na bezprocentowe pożyczki na bu­
dowę k o s z a r  dla gmin, mających stałe załogi 
wojskowe, została przez W ydział krajowy w ten 
spoaób 'rozw iązaną: 1) z kredytów już przez 
Sejm uchwalonych, wynoszących 660.000 zł. po­
trąca się to, co już tytułem  zwrotów od gm in 
do funduszu krajowego wpłynęło t, j. 56 .000 złr. 
Pozostałą resztę 604.000 złr. uw 'żr się za głó­
wny zaród stałego funduszu. 2) Kwotę 604.000 
złr. uzupełnia się do jednego miliona w ten 
sposób, że na rok 1888 wstawia się kwotę 
109.800 złr. na lata zaś 1889 do 1892 po 
79.111 złr. rocznie wraz z dochodami Ugo fun­
duszu, które tytułem zwrotów pożyczek już udzie­
lonych począwszy od r. 1889 wpływać będą. W 
ten sposób powstanie w kilku latach fundusz 
jednomilionowy. Zwroty jednych gm in będą uży­
wane na pożyczki dla drugich gmm. Po pewnym 
czasie cały fundusz jednego miliona zostanie 
w kraju rozdany, a po 12 latach napowrót zwró­
cony. Ten obrót powtarzać się będzie tak długo, 
dopóki wszystkie 88 gm in w kraju nie wybudują 
należytych gmachów dla wojska. Po skończeniu 
zamierzonego dzieła, cały milion wróci do skarbu 
krajowego i będzie mógł być użytym na inne 
cale. Tym sposobem osiągnie się podwójną ko­
rzyść Przez pewien bowiem szereg lat poprowa­
dzi się w kraju roboty publiczne, ożywi ruch 
budowlany i rozmieści się wojsko w porządnych 
gmachach, z drugiej zaś strony po pewnym okre­
sie czasu przyjdzie się. do przymusowo zaoszczę­
dzonej kwoty jednego miliona, którą znów na 
inne cele publiczno obrócić będzie można.

S.ę j m c z e s k i będzie tego roku według 
wszelkiego prawdopodobieństwa obradował bez 
Niemców. Zgromadzenie niemieckich mężów zau­
fania dnia 15 sierpnia pochwaliło wystąpienie 
posłów niem ieckich ze sejniu i wypowiedziało 
nadzieję, że posłowie niemieccy na przyszłość 
wejdą do sejinu tylko pod warunkiem, jeżeli N iem ­
cy otrzymają rękojmię, iż ich żądania będą speł­
nione. Zgromadzenie nowo-obranych posłów nie- 
m iecsich , zwołane na dzień 22 b. m. uchwali 
z pewnością trzymać się dalej polityki abstynen- 
cyjnej.

Nar. L isty  cieszy się z tego, bo przypuszcza, 
że posłowie z gmin wiejskich i miast pod nieo­
becność posłów niemieckich pójdą w kierunku mło- 
doczeskim, że więc stronnictwo postępowe będzie 
miało większość o 20 głosów.

Obydwa m inisterstw a przyjęły już nowe in­
strukcje  ułożone na w s p ó l n e  j k o n f e r e n e y i  
c ł o  w ej  dla delegatów do zawarcia traktatu  han­
dlowego z W łochami. Delegaci mieli jeszcze wczo­
raj udać aię napowrót do Rzymu, aby zakończyć 
układy.

Dr. M a c ke n z i e opuścił w poniedziałek przed 
wieczorem S a n  B e rn o . Gała rędzina następcy 
tronu żegnała go wśród objawów wielkiej serde- 
eznośei. Sa:n ks. F r jd e ry s  W ilhelm miał mu 
powiedzieć przy pożegnaniu: „Dziękuję p tnu , Le 
mi wyjawiłeś prawdę."

O sprawozdaniu dra S c h m i d t a  dowiadujemy 
się z dzienników berlińskich, co następuje: Ce­
sarz wysłuchał słów dra Schm idta z natężoną 
uwagą. Pytania, jakie temu lekarzowi zadawał, 
dowodziły, że jast dokładnie uwiadomiony o cho- 
robis syna. Po tej rozmowie udali się prof Berg- 
mann, G erhardt i Tobold wraz z drem, Schm id­
tem do m inisterstwa domu królewskiego na kon­
ferencję, która się odbyła pod przewodnictwem 
hr. Stolberg - Wernigerode. Przedłożono im tam 
naderlane z San Berno opinie lekarzy i zażądano 
od n ie j  zdania o dzisiejszym stanie chorego i 
dalszym sposobie leczenia. Odczytawszy po kolei 
orzeczenia Mackenziego, Krausego i Schróttera 
i wysłuchawszy ustnych wyjaśnień Schmidta, okre. 
ślili lekarze obeenyjstan chorego jak następuje: „Na 
naradzie odbytej w San Ramo stwierdzono je ­
dnomyślnie, że następca tronu cierpi na r a k a  
i również jednom yślnie zgodzono się na to, że 
nia można już myśleć o c z ę ś c i o w e m  wycięciu 
krtani. Narośl która tej wiosny istniała tylko na 
lewem więzadle głosowem, rozszerzyła się teraz 
i na drugą połowę krtani i objęła także system 
gruczołów limfatycznych. Jak  na każdym rako­
watym nowotworze znajdują się i na niej m niej­
sze wyrostki i zagłębienia; obwodu tej narośli 
nie można dokładnie oznaczyć, gdyż obejmuje 
ona jednostajnie całą krtań. Środek nowotworu 
znajduje się po nad geośnią po lewej stronV  
chrząstki nalewkuwej przy nasadzie l«w»go wią­
zadła i po nad niem, a za tem w tem sarnim  miejsca, 
w którem ją pp. Gerhardt, Bergm ann i Tobold 
na wiosnę tego roku dostrzegli, uńaając jej już 
wtedy prawdziwe znaczenie. Lekarze zawezwani 
Jo San Reino oświadczyli się jednom yślnie za 
wycięciem c a ł e j  k r t a n i ,  atoli następca tronu 
oznajmił po całogodzinnym namyśle, że się ope­
rac ji uie podda, r

Zgromadzeni w m inisterstw ie lekarze stwierdzili 
następ n ie , że po odmownej odpowiedzi na­
stępcy tronu odbyła się w San Remo druga na­
rada, na której zapadło orzeczenie, iż w razie 
nagłego pogorszenia należy przeciąć tchawicę, 
nie dla usunięcia choroby lecz dla zapebieżenia 
chwilowemu niebezpieczeństwu.

To stwierdzeniu tycn faktów zapytał hr. Stoi 
berg-W ernigerode, czy profesorowie Bergmnnn, 
Gerhardt i Tobold zgadzają się ze zdaniem za­
wezwanych do San Remo lekarzy. Zapytani od­
powiedzieli, że muszą bezwarunkowo zgodzić się
na wynik tamtejszej narady, jakkolwiek widoki 
na przyszłość przedstawiają im się b a r d z o  
n i e k o • z y s t n i e.

Parlam entarna komisya śledcza przesłuchała 
w poniedziałek R o c h e f o r t a ,  który zeznał, że 
pani Seilliere. żona bogatego bankiera miała raz 
do niego powiedzieć: „W ilson naraził nas na 
niesłychane koszta. Gdyby zwrócił nam przynaj ■ 
mniei czwartą część tych łapówek 1" In n a  dama, 
posiadająca półtora miliona renty, która rozwiódł­
szy się z mężem , procesowała się z nim o za­
trzymanie dziecka, dała Wilsonowi — według ze- 
znań Rocheforta — pół miliona franków. Sąd 
apelacyjny w Angers skazał następnie męża na 
15 dni więzienia, a dziecko pozostawiono żonie.

Inn i redaktorowie, przesłuchiwani przez komi- 
syę śledczą nie zeznali nic ważnego.

Mimo, iż organ G r e v y ’ego L a  Paix  zaprze­
cz* wszelkim pogłoskom o jego d y m is ji. pogło*- 
ski te nie ustają bynajmniej, ieez powtarzają się 
tak donośnem ech em , iż lekceważyć ich nic 
można.

Ważniejszym, niż wyrok na gen A n d 1 a u i 
panią R a t a z z i ,  o którym doniósł wczorajszy 
telegram, jest dotyehezesowy wynik prac p a r ł a  
m e n  t a r  n e j k o m i s y i  ś l e d c z e j .  W Paryżi 
oczekują na knżdem posiedzeniu Izby wniosku ( 
wydanie Wilsona sądom. W niektórych dzienni 
kach można się spotkać ze stanowezem zapewnia 
niem, że nastąpi to niewątpliwie we czwartek.

N . W. Tagblatt otrzymał z Berlina wiadomość 
że ks. Bismark lądzie namawiał ks. F r y d e r y  
k a  W i l h e l m a ,  ażeby się z r z e k ł  p r a w  di  
t r o n u  na rzecz swego ayna ks. W i l h e l m a  
gdyż w ten sposób z większą swobodą będzh 
można się zastanawiać nad wyborem środków le 
czniczych.

Siciet omawiając ostatnie rozporządzenia rządi 
niemieckiego, jako to projektowany zakaz wpro 
wadzania zboża rosyjskiego do Niemiec, odmowi 
lombardawnia rosyjskich papieiów procentowych 
w niemieckim banku państwa i w banku morskim 
czyni następującą uw agę:

„Kiedy przed kilkoma miesiącami ministei 
skarbu B ungo , opuścił swe stanowisko, kursi 
stały na 190. Był to spadek, który dawał wszyst 
kim wiele do myślenia. Cóż dopiero powiedzieć 
o dzisiejszych kursach znacznie jeszcze niższycł 
od wymienionej powyżej cyfry! F inanse no -ze 
są w stanie nader sm utnym  i potrzebują do kie 
rownictwa ręki silnej i umiejętnej. Tymczasen 
my zajmujemy się wprowadzaniem jakichś dre 
bnych podatków, w rodzaju podatku od nafty 
cytryn, wprowadzamy pięciokopicjkowe marki ni 
rachunkach prywatnych itp. Takij środki daj? 
się uczuś wszystkim, tle  państwu nic nie po 
mogą

Grażdanin zaś o tej samej kwestyi pisze:
„Zanim zaczniemy komentować rozporządzenit 

rządu niemieckiego, musimy sobie zadać pytanie 
czem zostało ono wywołane i czy jest to popro- 
atu operacja finansowa, wynikła z nadm iaru pa 
ńerów rosyjskich w niemieckim banku państwa, 
czy też ma to być fakt politycznej barwy, z ce­
lem wywołania moralnego w pewnym kierunku 
wpływu? Na pytanie pierwsze niepodobna odpo­
wiedzieć twierdząco, gdyż w niemieckim banku 
aaństw a nie było nigdy więcej nud S1/* miliona 
marek w zastawie, przyjmowanych w wartości 50 
proc. Pozostaje tylko punkt drugi , t. j. ma to 
być czynność wyłącznic politycznego znaezenia, 
a te, dodajmy o i  siebie, mocno obrażająca rosyj­
ską powagę państwową".

Z Petersburga donoszą, iż komisya 'ostająca 
jod przewodnictwem towarzyeza m inistra oświaty, 
cs. W ołkoóskiego, wyznaczona do spraw wyższego 
wychowania k o b ie t, została już zamkniętą. Ko­
misya opracowała nową ustawę, która jeżeli bę­
dzie zatwierdzona, zacznie obowiązywać w po­
czątku r. p. Istnieje projekt utrzymania nadal 
wyższych zakładów naukowych żeń sk ieh , lecz 
3onieważ mają mieć one na celu wyłącznie 
cształcenie nauczycielek i dam klasowych, przeto 
z obecnych programów będzie wyłączony wykład 
chem i', fizyki i innych przedmiotów spec ja l­
nych. Wszclkio zakłady oddane zostaną pod kie­
rownictwo rninisteryum oświaty.

W planie p o d r ó ż y  c a r a  zaszła wielkiej do­
niosłości zmiana. W edług ostatnich telegramów 
m i n i s t e r  G i e r s  n i e  p r z y b ę d z i e  w c a l *  
d o B e r i i n a. W orszaku Aleksandra I I I  będą 
się tylko znajdować: generał-adjutant Czerewin, 
marszałek dworu ks. Oboleński i pułkownik Sze- 
rem etiew; carowej będą towarzyszyć dwie damy 
dworu, Cesarz W i l h e l m ,  którego zdrowie zna­
cznie się polepszyło, ma zamiar powitać swego 
gościa na dworcu kolei. W Berlinie spodziewają 
się także lada dzień powrotu cesarzowej' A ugusty 
z Koblencji.

Ostatnie zajścia na T r a f a l g a r s ą u a r e  za­
niepokoiły mieszkańców Londynu, tem więcej, iż 
łudzuno się już pozorami zupełnego uspokojeni? 
mas rzemieślniczych. W kołach radykalnych po­
wstało natomiast wielkie oburzenie na policję 
która zabroniła publicznych zgromadzeń w ten 
miejscu. Radykalny klub w Bermondsay zaprote­
stował przeciw temu i zwrócił się z prośbą o po 
parcie do G l a d e t o n e ’a. Odpowiedź sędziwog< 
przywódcy whigów zawiodła atoli w zupełność 
nadzieje klubu Gladstone wzywa wszystkich oby 
wateli, ażeby stosowali się do tego rozporządzę 
nia, dopóki sądy nie orzekną o jego prawomo 
cności, chwali on postępowanie policyi i nie uzna­
je  związku między rozruchami londyóskiemi, i 
sprawą irlandzką.

W  s o t r a n i u  b u ł g a r s k i e m  zainterpelo 
wano m inistra oświaty i wyznań w sprawie ar 
cybiskupa K 1 e m e n t. a , który według interpela 
cyi ma oddane sobie funkcje cywilne takie, ja­
kie według przepisów kanonicznych cerkwi wscho 
dniej niezgodne są z jego funkcją  duchowną. 
Na tę iaterpelacyę nie ma jeszcze odpowiedzi. 
Jakkolwiek ona wypadnie, już sama in ‘erpelacyi 
świadczy o tem, żo w Sofii chcą się pozbyć ar 
cybiskupa, który jest ostatnią sle silną podpon 
stronnictw a rosyjskiego, zwłaszcza, że przez eks 
archę bułgarskiego był mianowany m etropolii 
bułgarskim. Rząd postanowił nieuznawać go dłu 
ż®j w tym charakterze i to powinno było skłoni- 
go do opuszczenia Sofii i do przesiedlenia się n 
własne biskupstwo w Tirnowie, ale on słuchają 
wskazówek z Petersburga przesiaduje w Sofii ji 
ko metropolita i wyczekuje tam zmian nowycł

J g C j r o r i i l Ł f i t .
K r a k ó w ,  16 listopada.

Dola suplentów . W listopadzie r. z. zachorow 
ciężko jed-u z nuplentów gimuazyów krakowskich 
Choroba przeciągała nę — koleazy tedy rozsbri 
jego godziny między siebie, aby nieszozęśliwen 
przez zamknięcie pcnayi nawet leczeni» eię nie uaiem 
żliwić. Od Nowego Roku jednak u rzędownie pensi 
mu zamknięto; co więcej, w parę miesięcy późni 
zjawił się u niego sekwestrator, ponieważ nie zwr 
oił 100 złr. pensji za listopad i grudzisń! Litość 
jednak sdjęty widząo ohorsgo (do dziś dnia leżąc
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) spi»ał protokół, a w następstwie tego zafanto- 
ano — biednego ojca! Niedawne zaszło eoś po- 
obnego z innym suplentem tutejszych szkół śre- 
nich. Mianowany aa rok jeden, zatrzymany jednak 
ostał i na bieżący rok szkolny, bo go było potrze-
a. Przez wrzesień i paździermit pobierał pensyę, 

lia 1 bm. peusyi mu nie wypłacono, a nawet ka­
zano zwrócić peasyą za poprzednie dwa miesiące, 
mimo że detąd obowiązki swe pełni. Oto dola —  

olepszona ! F-tkta mówią same za siebie.
Egzamifia fizykackie. W jesiennym terminie 

dali egzamis flzrkaoki drowie: Staniaław K ey  i 
rakowa, Ignacy S o h e i t t e r  asystent Uniwersy- 

otu (z odznaszeniam) i Jan S z c z u d ł o  z Żywca.
Z Tow arzystw a lekarskiego W poniedziałek 

Jnia 14 liatspada odbtłe »ię posiedzenie komisyi 
i a l n e o  l o g i c z n e j  Tow. lek. krek. w eeln wy- 
rania zarządu. Gdy dr. Władysław Ś o i b e r o - 
s k i  presea komisyi od roku 1880, z pewodn in- 

ych zajęć stanowcze prorił o uwolnienie go od prze- 
irodniozeaia czynnościom komisyi, wybrane prezesem 
prof. dra Izydora K o p e r u i c k i e g o ,  wieeprezs- 
em pref. dra Karola O l s z s w s k i w g o ,  sskreta- 
iem docenta dra Anteniego M a r sa.

Protomedyk dr. Biasiadecki, który z powodu 
egzaminów fizykackioh bawił w Krakewie, wyjechał 
dzisiaj i  powretem d» Lwewe

Prezydent dr. Szlaciitowski wczoraj wieczór 
wyjechał ao Wiednia.

P. Jan Hryniawiecki dyrektor subweneyon.wa- 
ltg o  prz*z Sejm teatru ruskiego bawi w Krakowie, 
dla przeprowadzenia radykalnej buracyi zniszczonego 
nadmierną pracą w zawodzie, zdrowia. Lwowskie 
D,ło w osobnym artykule podnosi zasługi p. Hry­
niewieckiego dla sceny ruskiej i zapewnia, iż eała 

. Kuś pragnie, ażeby ulubiony artysta odzyskał zdro­
wie i najprędzej powrócił do pracy i a  narodowej 
scenie, która tak bardzo potrzebuje jego patryoty- 
conej pracy i umiejętnego przewodnictwa.

P. Hryniewiecki pracował dawniej na scenach 
polskich w Krakowie i Pezuaniu.

Zima zwiastnje swoje przybycie gęstym śniegiem, 
■.ypiąoym od rana i wichrem, który dzisiejszej nocy 
dotkliwie uczuć się dawał mieszkańcem, nie pamię­
tającym detąd o zaopatrzeniu osien.

Wbkutek niezwykłego wichru dzisiejszy p»ranny 
pociąg pospieszuy ze Lwewa spóźnił się • 38 minut.

Chodniki powinny byś posypywane piaskiem, już 
dziś bowiem ehodząo po atwardniałym śliakim śnie­
gu, bardzo łstw* narazić się na upadak.

Sieć telefonów i dzw»nków pożarnych, niedawne 
urządzena, nietylke dla osób ehorych i nerwewyoh, 
lecz i dla najzdrewazych ma swoje niemiłe strony 
Druty aparatów przeprowadzone aą pe mura- h do­
mów, a z tego pewodu dają się wszędais słyszeć 
głośne i niemiłe jęki, imitujące odgłes dalekiege 
dzwonu, słowem arcyniezneśn# dla mieszkańeów. 
Urząd budownietwa zamierza podobne zaradzić coś 
na to, — byłoby wielce pożądanem , gdyby te na­
stąpiło jak najprędzej.

Praktyczna nowość Wyższy zekład nauki kreju 
damabi-go Mme Marie we Lwowie wyrabia tormy 
papierewe na staniki, zarzutki, płaszczyki, szlafro­
czki, sortie do bal, sukienki dla dzieci itd., a wszy­
stko według najświeższych żurnali paryskieh i po 
cenach bardzo umiarkowanych.

Jest to wielkie udogodnienie dla naszyoh pań, 
kiere wartość ferm papierowych już dawno naleiy- 
oie oceniły w Warszawie i w Króleeiwie Polakiem. 
Toż samo. śąrizUny, powtórzy się i u nas — czego 
teł zakładowi Mme Marie szczerze życzymy.

Formy te sprowadził do swego magazynu p. Ka­
zimierz N i e s i o ł o w s k i  (Sukiennie? 24) i sprze­
daje je po csnach trygiaalnych, zadawainiając się 
skromnym rabatem komisowym, jaki ma #d zakła­
du. W ogóle p. K. N. nie zaniedbuje niczego, aby 
magazyn swój *robić dla naszych paó pożytecznym, 
a ponieważ ma towar wyborny i tani przeto zaałn- 
gujs na psparcie.

Zmarli. We Lwtwie zmarł w szpitalu Władysław 
B i l e c k i ,  praktykant konceptowy magistratu. Li­
czył 27 lat. Do słuiby w magistracie wstąpił nie 
dawno, gd»ż pomimo wszystkich egzaminów prawni­
czych nie mógł doczekać się pizez 4 lata adjntuu 
w sądzie.

W Stanisław#wis zmarł w 43 roku życia dr. m e­
dycyny Franciszek R o j e c k i ,  członek Ridy miej­
skiej.

Zapi8ki policyjne. Organa policyjne przytrzy­
mały : Ludwika Szafrańc*, poszukiwanego przez ma­
gistrat w Rzeszowie, za kradzież różnych przedmio 
tów ; Jana i Maryaanę małżonków Zagnlów za kra 
dzież sztuozki taśmy, oraz bawełny w jednym z kra­
mów w jatkach Domiuikaóskich i włóczęgów Fran­
ciszka Piepizyka, iat 13 i Walentego Mikodaokiego, 
lat 14 liczących, za kradzież towarów z gablotki 
w bazarze nr. 44 przy ul. Floryańskiej.

Do Lwowa przybywa wkrótoe dla wygłeszeuia 
dwóch odczytów p. Siegfryd Lipiner, tłumacz dzieł 
Miokiewicza na zyk niemiecki, p . Lipiner, urodzo­
ny w Galicy;, przebywa obeonie stale w Wiedniu i 
sbok Hamerlinga, zaliczany jest do pierwszorzędnych 
nawet poetów citmieokieh. Wsławił się szczegól­
niej poematem „D er entfesselte Pro:neteus“ (Roz­
pętany Prometeusz) i świetnym przekładem „Pana 
Tadeusza". Od*zyty we Lwowie wygłosi p. Lipiner 
po polsku.

Z Dorpatu d«noczą nam , iż pogrzeb ś. p. Zy­

gmunta R o ś c i s z e w s k i e g e ,  uczestnika powsta­
nia z 1863 r., ostatnio dooenta agronomii w insty­
tucie weterynaryjnym, odbył aię nader uroczyście. 
Pięciu mówców przemawiało nad grobem po polskn, 
pe niemieoku i po rosyjsku, a mianowioie w imie­
niu grona profesorów instytutu mówił radca stanu 
Klerer, w imieniu polskiego Stowarzyszenia „Lu- 
tysya" przewodniczący Filipowicz, w imieniu wszyst 
kich uczniów instytutu Panin 1 Lissycyn, w imie­
nin przyjaoiół i krownych Ickowicz.

W Paryżu na popisie w konsorwatsryum pianist­
ka panna Wiktsrya Gałęzowska otrzymała złoty 
medal.

Przeciw dyfteryi. Dr. Oskar Johannsen, atarszy 
lekarz szpitala miejskiego w L iebau, zaleca jako 
środek ochronny przssiw difteritis, aby dzieci co­
dziennie przed udaniem się na spoczynek płukały 
usta płynem dezinfekcyjnym. Przy tej sposobnośoi 
wypłuozą dzieoi bakterye, wywołujące dyfteritis, 
które dostawszy się do ich ust, jeszcze nie zupełnie 
mocno w nich utknęły. Jeżeliby bowiem bakterye 
te pozostały przez noc w ustach , wówczas dzieoi 
bycyby już na drugi dzień chore. Złym jest, we­
dług dra Johannsena, zwyczaj płukania nst rano 
nio wieczorem, gdyż reszty pokarmów, pezsstnjące 
zwykle w ustach , w ciągu nocy gniją i sprzyjają 
przez to bardzo rozwojowi bakteryj. W ciągu dnia 
wszutek ustawicznego poruszania ustami i połyka­
nia pokarmów lub napojów, warunki rozwoju paso- 
rzytów nie »ą pomyślne, w nocy zaś przeciwnie.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała
tymczasowego nauczyciela Michała H o ł o t ę ,  w 
Wałczyszczowicach, rzeesywistym nauczycielem szko­
ły otatowej w Wołozyszozswicach; tymczasowego 
nauczyciela Jana J a ś k o w a ,  w Ławocznsm, rze­
czywistym nauczycielom szkoły etatowej w Lawo- 
eznem; stałą młodszą nauczycielkę Wincencyę Ju ­
lię S o k o l i ń s k ą ,  w Laszkach murowanych, stałą 
nauczycielką młodszą szkoły etatowoj dwuklasowej 
w Starej soli.

Odznaczenia. Cessrz nadał adjuuktowi kansela- 
ryjnemu przy sądzie obwodowym w Tarnopolu Ja- 
kóbowi J u s z k i t w i o z o w i  przy sposobności prze­
niesienia w stan speezynkn tytuł i charakter dyre­
ktora urzędów pomocniczych.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła zarządcę pocztowego Władysława K u l c z y ­
c k i e g o  z Podwołociysk do Buczaoza.

Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla, złożyli 
w dalszym oiągn na ręct p. radcy L. Turnau.

1 złr. p. Konst. Wiszniewski; po 2 złr. pp. dy­
rektor Henryk Cieszkowski, Ja s  Mika, Józsf Przy- 
imski, Józef Grzybczyk, dyr. Teodor Łuszczyński, 
M. Baier, mecenas dr. Albert Propper, dr. Kazi­
mierz Szymkiewicz; 3 złr. p. AJekz. Msrkort. Ra- 
zsm 20 złr.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

W t c z w a r t e k  17 listopada; Drugi występ p. 
Preoyezy Grigolatis, Hizzpanki, słynnej napowietrz­
nej tancerki i „P arrżu rn* , komtdya w 3 aktach 
Gendinota.

W nance: „Krawiec damski", ktmedya w 3 aktach
Meilhaca.

—  P r z e w o d n i k a  g i m n a s t y c z n e  go  „So­
kół" (organu Towarzystw gimnastycznych) opuśoił 
prasę Nr. 11 z listopada b. r. i zaw itra: Nauka 
gimnastyki w szkołach ludowych. — Jakim winien 
być uauo/yeiel? (dek.) —  O gimnastyce ze stano­
wiska estetyki (c. d.). — sprawy tewarzystw gi- 
miafctyeźnyob polskich. —  Leon Pyszyński (wspo­
mnienie pośmiertae). — Urywki hygieniczno. — Kro­
nika. i

Bibliografia. (Sztuki piękno).
— B e r s o h n  M athias: O r/tOwnikaoh gdań­

skich. Warszawa, 1887.
—  F l i n z e r  T.: Metoda nanki ryznnku, oparta 

na zasadach naukowych. Z rysunkami w tekście i 26 
tablicami. (Wyd. Praegl. pedag.). Warszawa, 1887.

— L o b e  J. 0.: Katechizm muzyki Warzzawa, 
1887.

— S t e h l i k E . :  W sprawie wielkiego ołtarza 
w katedrze na Wawelu. Kraków, 1837.

Z I z b y  sądowej.
Ja v ó w ,  15 listopada.

( » )  Dzisiaj nastą; ił eiąg dalszy rozprawy sądo 
wej przeciw Petryemu i towarzyszom, — i jak się 
mężna było spedziewaó, została rozprawa o d r o o z o- 
n ą i do drugiej kadeneyi przysięgłych przekazaną. 
Przebieg dzisiejszej rezprawy był następujący ; Za­
nim przystąpiono do przesłuchania dalszych świad­
ków, obreńca z urzędu p. O h a n o w i c z  oświad­
czył w imienin swojem i kolegów, że mimo gorli­
wego badania sprawy z aktów, przyszli do tego 
przekonania, iż nie mogli sumiennie spełnić swoich 
obtwiązków i dlatego proszą o reasumowanie oałej 
rszprawy, tj. aby trybunał rozpoczął od początku i 
przesłuchał ponownis wssystkich oskarżonych i 
świadków.

Zastępca prokuratoryi p. H e y d e r o r  sprzeciwił 
się reasumowania rozprawy ze względu na pp. przy 
sięgłych i postawił wniosek, aby trybunał odroczył 
rozprawę do następnej kadonoyi sądów przysięgłych.

Do tego wniosku przychylili się i obrońcy, a try­
bunał po dłuższej naradzie w istoeie odroczył roz­
prawę do d r u g i e j  kadeneyi, z metywów przez 
prokuratora przyteozonych, jak niemniej z tego po- 
wedu, że oskarżeni w ciągu dłuższej przerwy będą 
mogli wybrać sobie obrońców.

f ia ta o tó  m i m ,  literackie i artystyczne.
=■ Dziennik budapeszteński Budapesti Ujsag 

zamieścił świeżo wyezerpnjąoy opis „Hypnoskopu" 
Juliana Ochorowiozu, wraz z dwoma odpowiodniemi 
treści dzoworytami, tekst objaśniającemu Autor ar­
tykułu znany nosony G. ran  Mu/den, wielkie wy­
nalazkowi ziomka naszego eddaje pochwały.

Dział ekonomiczny.
Wybory uzupełniające do krakowskiej Izby 

handlowo-przeinysłowej Stosownie do przepisów 
ordynaoyi wyborczej wyl„scwano na ostatniem po­
siedzeniu plenarnem Izby 16 członków, w miejsce 
których mają s końcem b .r. nastąpię nznptłniające 
wybory. Gdy opróoz wylosowanych, członek Izby 
Mendol Hollander mandat złożył, a p. Szczęsny 
Boozkowski, który po Henryku Szancerze wszedł 
do Izby, tylko do najbliższych wyborów mandat za­
trzymać może, wybory rozpisane będą na 18 człon­
ków.

Listy wyborcze zostawione już zostały przez 
biuro Izby handlowej i niebawem rozesłane będą 
do poszczególnych starostw celem zgłoszenia ewen­
tualnych reklamacyj.

W sJług tych list liczba wyborców wynosi 15.099, 
pedczas gdy w roku 1884 wynosiła 15 ,145; zmniej­
szyła się zatem o 46, na co niewątpliwie wpłynęły 
ograniczenia wolnego zarobkowania, zaprowadzone 
w nowej ustawie przemysłowej Z powyższej liczby 
15.099 przypada 2.550 na sokcyę handlową, a 
12.549 na sekcyę przemysłową; w sekcyi handlo­
wej przypada 484 na I  i II kategoryę czyli wielki 
handel, a 2116 na III kategoryę ezyli drobny han­
del ; w sekoyi zaś przemysłowej przypada 461 na 
kategoryę I  i II czyli wiolki przemysł, a 12.088 
na kategoryę IH  czyli drobny przemysł. Z ogólnej 
wroszcie liozby wyborców 15.099 przypada 8.498 
aa okręg wyborczy krakowski, a 6.601 na okręg 
wyborczy tarnowski. W krakowskim okręgu głosnje 
w większym handlu 240, w drobnym handlu 1.285; 
w większym przemyśle 237, w drobnym przemyśle
6 .736; w tarnowskim zaś okręgu uprawnionych 
jest do głosowania w większym handlu 194 w 
drobnym handlu 8 3 1 ; w większym przsmyśl# 224, 
a w drobnym przemyśle 5.352.

Do komisyi wyborczej należeć mają pod przewo­
dnictwem delegata namiestnictwa z grona Rady 
miasta Krakowa p. Jan Gwiazdom«rski, z grona 
Izby handlowo-przemysłowej pp. Albert Mendols- 
burg. Leopold Reich, Ernest Stockmar, Zygmunt 
Szancer i sekretarz Izby dr. Artnr Leo.

Nowy pocztowy urząd. W G l i n i a n a c h  zo­
stała otwartą stacja telegrafu, połączona z urzędem 
pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną dla po­
wszechnego użytku.

Ochrona prawa propinacyi. Na zes«orocznej 
seayi Sejm w osobnej rezelueyi podniósł szkodliwe 
oddziaływanie mnóstwa szynków ze słodzonemi na­
pojami na dochód z propinacyi, żądając od rząd'i 
środków zaradczych w tej mierze. Namiestnictwo 
zarządziło, co leżało w jego zakresie. Wprowadze­
nie nowyeb średków zaradczych uznał. miniiterstwo 
spraw wewnętrznych za zbyteczne, bo zdaniom te­
goż ministerstwa nowa nstawa państwowa przeciw 
pijaństwu pozwoli władzom zaradzić stanowczo złe­
mu, na które się Sejm uskarża. Zaprowadzenie oso­
bnej straży dla prawa propinacji, jak sobie Sejm 
tego iy ezy ł, uznaje ministerstwo za niemożliwe w 
obrębie ustawy państwowej z r. 1872, normującej 
organizację i atrybucye straży publicznych dla^ró- 
żnych gałęzi kul;nry krajowej.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 14 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 7435 sztnk 
nierogacizny, w tem  z G a l i o y i  i Bukowiny 3748 
sztuk, z Węgier 3627 sztua. Z powodu małego 
spędu ceny towarn ciężkiego poszły cośkolwiek w 
górę.

Płacono za towar ciężki wj borowy po 4 0 1/ ,  do 
4lVt> wyjątkowo po 42 e t , za towar średni po 38 
do 39 ot., za lekki po 85 do 37 e t., za prosiaki po 
27 do 35 et. za kilogram ż; wej wagi bez podatku 
konsnmcyjnege.

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Prywatne.)

Poznań 15 list. Na wczorajszym wiecu zebrało 
się 4000 osób z-różnych stron przybyłych. Zgro­
madzeni zaprocostowali przeciw uchyleniu nauki

języka polskiego, powołując się na traktat wie­
deński. Najwięcej przemawiali Żółtowski i Kan- 
tecki.

Berlin 16 list. Czynią tn przygotowania na 
wielką skalę na przyjęcie cara. Grenadjerzy pułku 
Aleksandra mają utworzyć szpaler od dworn ko­
lejowego (L ehrterbahnhof) aż do pałacu. Bismark 
przybył już do Berlina. W edług ostatnich donie­
sień .Giers nie będzie obecnym przy spotkaniu 
monarchów.

Paryż 16 list. G roty jez t zdecydowanym 
pozostać na swem stanowiska. Baronowa Seilliere 
wyznała że je j mąż wypłacił Wilsonowi 2 miliony 
franków za pośrednictwo przy dostawach sukna. 
W drożenie śledztwa sądowego przeciwko W ilso­
nowi nie nlega już wątpliwości.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 16 listopada. Na dzisiejszsm posie­

dzeniu delegacyi węgierskiej rzekł przewodniczą­
cy hr. T isza: Sądzę, iż odpowiem życzeniom de- 
legaoyi, jeżeli dam wyraz głębokiej kondolencyi 

powodu zatrważających wiadomości, które umie­
ścił Reichs-Ameiger w form ie, nie dopuszczają­
cej n ie s tu j  żadnego powątpiewania o wielce za- 
grożonom zdrowiu cesarzewicza niemieckiego. — 
Równocześnie wyraził przewodniczący nadzieję, 
że opatrzność oddali od rodziny cesarskiej nie­
mieckiej sm utne następstwa groźnej choroby. 
Powszechne oklaski).

Wiedeń, 16 listopada. W edług doniesienia Po 
calkorrespondene uwięziony z początkiem tego 
tygodnia Leo lassiewicz, z polecenia wiedeńskie­
go sądu krajowego został wydany władzom ro­
syjskim . W ydania zażądano i nastąpiło ono 
z powodu zwykłej zbrodni. Jassiewicz przybył tu 
z Genewy i zaraz na dworcu był aresztowanym.

Wiedeń. 16 listopada. Wczoraj przed południem 
przyjmował cesarz profesora Schroettera na au- 
dyeneyi i wypytywał go szczegółowo o stan cho­
roby następcy tronu niemieckiego.

San Remo 16 list. Następca tronu z powodu 
niepogody nie odbywał wczoraj zwykłej prze­
jażdżki spacerowej, a jedynie następczyni tronu 
z księżniczkami zrobiła wycieczkę do Bordighiera.

Mackenzie zawczoraj odjechał do Londynu.
Berlin, 16 listopada. Książę W ilhelm wyjechał 

na spotkanis cara do W ittenberga.
Cesarze wiag niemiecki pozostaje na razie w Sar - 

Remo.
Dr. S c h m i d t  zdając cesarzowi sprawę ze sta­

nu choroby cesarzewicza ośw iadczył: Lekarze 
skonstatowali d. 11 b. m., że cierpienie cesarze­
wicza pochodzi z istnienia nowotworu złośliwej 
natnry przeważnie po lewej stronie i na tylnej 
części krtani, i że po prawej stron :e pokaznją się 
również początki dolegliwości. Choroba ta dotąd 
lokalna nie wywarła żadnego wpływu na ogólny 
stan zdrowia. Niebezpieczeństwo tkwi w ciągłem 
wzrastania tego nowotworu. A ponieważ cessrzs- 
wicz nie przystał na wycięcie całej k r ta n i , dla­
tego prędzej czy później skutkiem zatkania od­
dechu trzeba będzie prawdopodobnie przystąpić 
do rozcięcia krtani. Lekarze zalecili cesarzewiczo- 
wi przebyć zimę w kraju południowym, bo przez 
to będzie łatwiej utrzymać siłę eiała w stanie do­
tychczasowym.

Sprawozdanie dra Schroettera zgadza się z po- 
przedzającem zupełnie.

Postarano się o t o , aby w razie potrzeby w 
San-Remo znalazł się biegły chirurg.

Berlin, 16 listopada. Książę Bismark wraz z 
żoną przybył tu wczoraj wieczorem. Książę W il­
helm oczekiwał kanclerza w jego pałacu.

Berlin, 16 listopada. Cesarz wstał dziś dopie­
ro o godzinie 11, poezem przyjął raport m arszał­
ka Perponcher’a i gen. Albedylla.

Gdańsk, 16 listopada. Odpowiedź cesarza W il­
helm a na adres synodu z P rus Zachodnich koń­
czy się temi słow am i: pobożna życzenia złożone 
z powodu ciężkiej choroby następcy tronu, wzru­
szyły mię do serca g łę b i , oby łaska i  wszech- 
mocność Boska odwróciły jak najprędzej ten  stra­
szny cios od naszej dynastyi i ojczyzny

P ary i, 16 listopada. Zapew niają, że dopiero 
na czwartkowem posiedzeniu Izby zażądansm bę­
dzie pozwolenie na sądowe śeiganie Wilsona.

P ary i, 16 listopada. Baronowa Seilliere do­
starczyła komisyi śledczej bardzo ciężkich do­
wodów ns to , że mąż jej wypłacił Wilsonowi 
2 miliony franków, aby otrzymać pew ns dosta­
wy, lecz nie uzyskał nic bardzo znacznego.

Paryż, 16 listopada. W edług wieści dochodzą­
cych z Tangern, H iszpania zajęła wyspę Perejil, 
leżącą w kierui ku północno-zachodnim od Ceuty, 
aby tamże zbudować latarnię m orską; wskutek 
tego panuje między Manrami wielkie zaniepoko­
jenie.

Paryż, 16 listopada G enerał Le Flo umarł.
W ilson przesłuchiwany przez sędziego śledcze­

go, utrzymuje, że kwestyonowane listy pisał jesz­
cze w i. 1884. Sędzia śledczy zawezwał do prze­
słuchania sekretarza W ilsona Pot’a. gdyż z listów 
rozpoznano charakter jego pisma.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°) 737 8 mm 742,6 746,» m »

Temperatnia 
w stopniach Celeiusza

- 0 * 4 - 8 * * — 3 * 6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 bnrea) jWNW 2 WNW 2 N W S

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85*/# 100*/, 95*/,

Stan nieba 
0= pog .; 10 znp. pochm 9 10

śnieg
10

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 16 listopada.

U w a g i .  Śnieg z przerwami.

Kursa telegraficzne.
' »  K l o l d a l e  w i o d o A o k t o j

Knrs w wa1
dnia 16 lictopada 1887. anstr.

słr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . 81 20
Zjednoczony dług w srebrze . . 82 40
Austryacka renta z ł o t a ......................... U * ■* A
5"/, austryacka renta (m arce *"t) . . 9b
Akcye banku austro-węgierskiego 888 ---

Akcye kredytowe ............................... 296 75
Londyn .................................................. 125 70
Srebro ........................................................ - -

20-to frankówki za sztukę . . . . 9 94
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 93
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 70

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d eu sz  R o m a n o w ie %, 

Wydawca: D r. L e s ła w  Bor'008/ei.

Rubryka „Nauesłane" nie pochodzi oa Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N I E .

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
D l a  o t y ł y c h . !

ces. redcy dra Schindler - Barnay w Marienbadzis. 
Skład w Kraktwie w apteae Stoekmara i Konst. 
de Wiśniewskiego. Tylko prawdziwe z protokółowa- 

nym znakiem ochronnym. (1852) 
Główna w ysyłka: W ien-H ernals. Czernicki, 

aptekarz.

NADESŁANE

Korespondencja Redakcyl
W części literackiej - belletrystycznej przewyż­

szyła „Wiener Allgemeine Zeitung “ wszystkie po­
dobne dzienniki, oprócz tego zawiera bardzo do­
kładne wiadomości publiczne, znakomite krytyki 
teatralne. Szczególnie zwracamy uwagę na te le­
gramy z Petersburga i Bułgaryi, zarówno na 
o s t a t n i a  w i a d o m o ś c i  z Londynu, Paryża 
i Berlina. (1709)

N A D E S Ł A N E .

Tania cena uezyniła je  przystępneml dla 
wszystkich i tej to okoliczności zawdzięczają p i­
gułki szwajcarskie aptekarza R. B randta swoję 
dzisiejszą wziętośó, jako środek leczniczy domowy 
w przeszkodach trawienia odżywiania. Można 
je  nabywać w pudełkach po 70 cent. w aptekach, 
a zważać należy na podpis R. Brandta. (1198)

«>* "t*i Hf  mimrw i i m
Pociągi na kolei Transw ersalnej 

Odchodzą z Podgórza P taszow a:
O godzinie 8 minut 28 rany do Skawiny, Oświę 

cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sąoza, Zagórza.
O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 

Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 8 wieczór do Snohy, Nowego 

Sącza, Zagórza.

Przyohodzą do Podgórza Płasiowa :
O gSdzinio 9 min. 12 rano i  Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przód południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 6 min. 5 wieczór z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.
O godzinie 7 min. 3 wiaoaór i  Oświęcimia.

K r a k ó w  16/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Hubie papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraukówka s ł o t a .............................

.6% Pożyczka Krajowa galic. za złr. 100 
41/, % Pożyczka krajowa palie. „ „ 100
3 jó Obligaeye indeuin. gal. za złr. 100 k. m. 
4R  % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
fi-*, Obligi komunalne . . . .  I Emis. 

Listy zastawne l'ow. kred. ziem
4%
P/,%
• H 
6% 
6*

4# Ukwida*

II Ser.

Banku hip.....................
„ „ zprem. 10

„ zwr. za 40 lat 
Król. Pol. za rubli 100 

. „ „ 10J

L w ó w  d n i a  5 /1 1 .
(Te.; bieżącego kuponu.)

Akcje Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Bisty zast. Tow. krad. ziem. za złr. 100
41,'t?fc n Ł  " n w 1(*9

„ O T, 100
41/, > Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
5>, Obligaeye iudemn. ga'ie. za zł. 100 m. k. 
41!, % Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
o* Oblig. komun. Banku kraj. „ 100

płaoą żądają

11' óO 
61 4 

9 90 
102
93 75 

103 75
9 i 50 

100
94 75 
91
95 

100 40

'02 
99 
98 
83 50

281 _  
101 40 
95 50 
91 25 
95 
99 40 

104 
93 75 

100 —

111 50
61 oO 
10

103 50
94 ‘5

104 75
95 25 

101 —

95 b ‘ 
92 ■
96 75 

101 -

108
100
99 50 
90

286 
101 40 
96 r,o 
92 25 
96 -  

100 40 
105 -  
94 75 

100 60

W arszaw a, dnia 15/11.
(Bez bieżącego kupenn.)

5% Listy sastawne z r. 1869 za rubB 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Bm. „ „ 100
5% „ „ „ II „ „ , 100
5 *  .  .  100
5% „ „ „ LV „ .  „ 100

W iedeń dnia 15/11. 
Obl i j j l  d ł u g u  p a ń s t w o

bez bieżąoego kuponu.
5 % Benta austr .papier, ab 16 % za
5% „ „ srebrna „ „
4 *  „ „ złota . . . „
5% „ „ papier, nowa „
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 ‘
5% „ „ 186b „ 500 „
5 *  „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 bez % całe „
„ 1864 bez % pół

Obligaeye korony węgierskiej.
4% Benta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. abl0% esc.100 
Pożyozka prem. węg. po 100 zfr. „ „ 100

n » „ „ 50 „ n „ 100
4% Losy Cisańskis (Theiss-Reg.) „ „ 100

praoą

100 81 81 20
100 82 35 83 55
ICO 111 8* 112 05
100 96 20 96 40
100 130 5(i 131
100 134 50 135 10
100 138 7' 1-9 87
100 170 25 170 75
100 170 26 171 76

98 55 
85 6 

112 25 
122 90
122 50
123 20

90 2‘ 
99 25 
99 -  
98 50 
98 50

Obllgaoye indemulzaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galioyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% „ B-ihow. . 100 „ „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne inne poźyezki.

5 % Losy Donau-Regnlir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

*8
85

112
1S8
128
123 60

Listy zastawne.

41/*% Bank krajowy galioyjski za 
obi. komun.. 

Banku hip gal. z 10% pr. „ 
„ 40-letnii . „

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. „

złr.

5%
4*/,
3%
4%
41/*
5%
5%
4 V.
4% „ n n
4% Banku hip. węg. z premią

Gal. Tow. kred. ziem. stara 
Banku austro-węgierskiego

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

104 20 
104 50 
104 25
104 70

119 50 
105 50 
30 60 
'6  60

*5 -  
og yp 

102 25 
99 65 

100 2 
102 -  

06 -  
95 80 

101 -

101 50 
99 36 

104 50

żąuMą

104 80 5% A1 brechta

105
105 20

120 
106 
8’
'6  90

50

<■6
|(|!t
108
ICO
100
102
96
6

101

101
99

105

Obllgaoye pierwszeństwa kolei.

na 300 złr. ca 100
5% Feidyuandn półnoi, na 300 „ „ 100
41/* % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) nu 500 fr. za sztukę 1
5 % Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% Nordosty . . . „ 800 ,  „ 100
0% Moraw.-Szląsk. C-A. .  800 „ „ 100

L o 8 y.

Budap. losy Bazylika . na 5 złr. w. a. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ...................................   40 „ m. k.
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a.
K ra k o w sk ie .................... „ 20 , w. a.
Ofner (miasta Budy: . . „ 40 „ w.a.
Czerwonego Krzyża anstr. „ 10 „ w. a.

węgier. „ 5 „ w. a.
R u d o l f a ..............................   1" „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
41/* % Tryesteńskie . „ 100 „ m. k.
4% „ - „ 60 „ w. a.

płaeą żądają

100 - 100 40

1*0 50 101 -
101 - 101 75
*1 20 81 70
*0 ~ 90 40

128 50 124 —
V9 - 99 K0

143 - 148 75
99 50 1 0  -
98 - 98 00

, 9 — 9 80
179 - 179 50
48 -- 49 -

116 50 117 50
19 25 19 75
49 25 50 ?5
17 60 17 90
12 - 12 20
19 - 19 50
34 — 34 50

137 - _
69 75

Ostet.
dywid.

6 -  

5 -  
13 — 
18' 
25-25 
88-60

21 - —

(Akoye baakews.
Anglobank.........................na 200 słr.
Ihnfcyerein Wiener . . _ 100 „
Kredyt, dla ha-.Jlu i przem. „ . „
Kroditbank węg. alfgem. „
Laenderbank . . . . „ 800
Austro-węgierskie . . . „ 600
U nionbank .....................„ 100
Galie. Bank hipoteczny „ 800

płaoą |*ąa?ją

108 86 
80 4 

275 6i 
281 60
217 25| 

*8 -

Akoye kolejowe.
IÓ-— Alfold-Fiuma . . .
136M Ferdynanda Półnoon. .

Franciszka Józefa . .
I 1 50 Karola Ludwika . .
13*50 Lwowsko-Czeraiow-Jassy

Elżbiety ..........................
7*94 Koezyoko-Bogumińskie
9-50 R udolfa..........................
9’94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. Staatseisenbahn . . .
5 fr. Lombardy (Sudbahn) . 

16'25|Żegluga na. Dunaju . .
W a l u t y .

Dukaty pełne ważne . . .
20-to Fraiuowki . . . .
20-to M-irkowki............................... "
Pół-Imperyały rot. pełne ważne *
Funty sztorlingi........................
Banknoty w ł e u i e ........................ ”
BabU papierowe . . . . 100

na 200 złr. 
1,1060 „ 
n 200 „
„ 210 .
- 200 „. 200 „
.. 200 „. 200 „
- !° °  - . 200 „
. 200 .
„ 500 -

rztukę

017

108 76 
80 70 
75 90 

282 -  
217 75 
890 -- 

207 50j208 —

178 
2588-

209 75 
219 61) 2.

142 -
185 5(i 
174 -
222 50 
83 75 

1344

6
9 95 

12 33 
10 28 a 51
48 25 

110

179 - 
12563-

510 25 
20 25

143 -  
186 — 
174 50 

85 
84 25

6 96 
9 96 

12 36 
10 80 
12 59 
4 9. 

75llU  —
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Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia na lat 

trzy od I stycznia 1888 r. myta 
drogowego i mostowego w Cza- 
Slawiu przy drodze powiatowej 
Dobczycko - Szczyrzyckiej ogłasza 
sig niniejszem publiczną licytację 
za pomocą ofert pisemnych na dzień 
24 listopada 1887 r. z ceną wy­
wołania w kwocie 950 zlr.

Oferty pisemne, marką stęplową 
na 50 ct. zaopatrzone i opieczę­
towane, przy dołączeniu syadyum 
w wysokości 10°/0 od ceny wy­
wołania, wnosić należy w terminie 
do dnia 24 listopada 1887 do godz 
12 w południe do biura Wydziału 
powiatowego w Wieliczce, gdzie 
również mogą byó przejrzane wa­
runki licytacyjne w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Wieliczka, 8 listopada 1887 r.

K o n o p k a ,
2011 1 5 prezes.

KAROL KOWALSKI
udziela 2016 1 4

lekcyj tańców
w domu przy ulicy św. Tomasza, L. 22, 

(róg Szpitalnej) I Wschody. 
G i m n a s t y k i  a d i l c l n  s p e c j a l i s t a .

Ninitisiem mam zaszczyt danieli Szanownej 
P. T. Publiczności, il przyjmuj;

do naprawy

Wszelkie reperacye wykonaj; podług najnow­
szej metody, zalewając gumą miejsce podarte 
w ten sposób, 

l i  n i e  m a i n a  p w s n n ó  n a p r a w y .
Przyjm uję także

kalosze do polakierowania
po bardzo tanich cenach.

■V* Wezwany kartką korespondencyjną stawiam 
si; na oznaczone miejsee i godzin^ WM 

O łaskawe względy spraszam z szacunkiem 
A b r a h a m  S t a r k  

2017 1 4 p r z y  u l i c y  f i n p a ,  Ł .  3 0 .

Dwa pokoje
z przedpokojem, na I I  piętrze, w domu 
L. 14, ulica Kanonicza, każdego czasu 

do wynajęcia. 2013 1 3 
Bliższa wiadomość na m iejseu ..

D Z IC Z Y Z N Ę
świeią, w całości lub częściach

dostać można o każdym czasie 
po cenach um iarkow anych

w koncesyonow. handlu dziczyzny
pod firmą

I j .  K D i T O R £ l C K
w Krakowie, ul. Starowiślna, L. 15.

Tenże handel zakupuje także każdą ilość zwie­
rzyny, wprost z polowań odbierając takową , w 
danym razie na miejscu i płacąc gotówką.

Na żądanie udziela si; bezzwłocznie bliższych 
objaśnień. 2018 1 6

H E R B A T Y
wypróbowanego gatunku

polecić możemy 1885 4 6 
Pakling Congo 1 fun t w. r. złr. 2 50 
Suchong 1 fun t w. r. złr. 3 ‘—  
Wystawki z czarnych herbat 1 '50

Porębski Zimler
Kraków, Rynek główny, Nr. 7.

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 

handlu pod firmą

Sio Kretschmer
w  Z E r a J k o w l e

róg Rynku i ul. Szewskiej, 2,
poleca lię  również

B r y n d z ę  w ę g i e r s k ą
oraz 1913 9 12

Bulion prawdziwy wołyński.

Pisarza lub klucznika
miajsoa poszukuje mężczyzna, zuający się na 
gospodarstwie i tresowaniu koni wyjazdowych, 

który skończył 4 klasy realne. 
Wiadomość a pani Gacek, Tarnów, ulica św. 

Marcina, 10, dla M. S. ,983 3 3

O . 3k . u p r a r y w .

B R O W A R  P A R O W A
i. A. Johna Synów w Krakowie

S j f e e e ł

P i w o  m a r c o w e ,  
n  „  1  © E S S l J Ł ,

m  P o r t e r  k r a l o w y ,
b | l w  beczkach i, :/, i y, hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyła_ezny kład po- 
^  wierzony został iirmie: L. Zagórny Marynowskl „pod 6anibrynusem“ przy ul. Miksłajskiej, 1.5. J

^  Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim
 utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piwo mareuwe esportow e • . I 
„ non pin* u ltra  . . . . } JT

P orter krajow y czyli bok  . . )
Piwo pilzneńekie « P « rtow t J z brow aru akcyjnego
Wszelkie zamó ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pasztą.

1291 ioi 104 Ha. Z a g ó r n y  M « r y n o w a l c l .

__________________________________

W I K T A  L B O Z K T I O Z H .

A. Johna Syniw

Płótna krajowe
surowe i apretowana,

Bieliznę damską i dziecinni
k r a k e w s k i e g o  wy r o b u ,  

f a r t u s z k i ,  s u k i e n k i  s io  c h r z t u ,  
m c p c M k l ,  k r  r t a n l b i ,  M a ł k i  itd.

polaaa
pierwszy krakowski skład płulii krajowych 
M. Kuiczykowakiej 

w Krakowi*, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki de nosa 

krajowa i zagraniczne.) 1941 5 0

Interes wywozowy węgla
MAX 8ILBERM AJJf Hf 

xv M yaZ ow loaoli (B zląsk  p ru sk i)
poleca najlepsze

p r i n k l e  w ę s S r  k a m ie n n i
po cenach umiarkowanych.

Na żądanie oblieza się cena w walucie austryackiej i należytuść może 1 
tą  monetą nadesłana. 1942 r■*>$

H A L A M A  z  (  I I I A  A
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Środek ten je s t ekstraktem  królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie 
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako 
toniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 

w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających.
Skład główny w aptece pod „złotym słoniem* 

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .  
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.

Skład dla Krakowa w aptece Wgo E .  Stock m ara , ulica G rodzka.
Broszurki o winach leosniesych , oraz wykazy ś«iadectw o skuteoznsści tychże 

wysyła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 1820 3 0

RPPPPPfl

Van Houtena 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a l n o t i c i  jest 
VAJT HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol­
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne w y­
roby: a filiżanka TAN HOUTENA CZYSTRGO 
KAKAO nie kosztuje wi^bej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mnie).

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po L/ż.  1 /4  i 1 /8  kilo netto towaru. 1520 22 so
M iejsca sprzedaiy  w K r a k o w ie : u  Stanisław a F eln tu ch a, Rynek, Nr 6 

J. F . F ischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Rynek, Nr. 41, RE. Jaw ornickie­
go, Rjnek, Nr. 44. E d . K rau etlera , drog., ńl. Grodzka, Nr. 38, Fr. L enerta, 
ulica Sławkowska, Nr. ii. J. W ontzta, Rynek. Nr. 13/19. w łkzeszowie u p J. 
Schaitter A  Comp.

Pewien, paryski Z a k ł a d  n r t j s f j  
e r a y  wykonuje

karty wizytowe z fotografiami
elegancko . podług nadesłanej fotografii, 
bez uszkodzenia tejże. Zdejm uje odbicia 
na karton bez nalepiania.
Cena. 100 sztuk z przesyłką złr. 5 — 

50 sztuk z przesyłką złr. 3-25 
W .ory na żądanie gratis. Zamawiać 

można u p. K. Dąbrowskiego i Sp., za­
stępców tegoż zakładu, w Krakowie, ul. 
Szlak, Nr. 16. 1977 3 3

3 M L A J 3 Ł . O
dosk on ałe  kuchenne po 4  z ł r .  6 0  
cnt., niesolonc, deserowe po 5 złr . 
W J-kil. paczkach z spakowaniem i franco 
rozsyła Zarząd  d 6br Nowe Sioło pod  

Stryjem . 1791 9 24
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Koszule damskie
z chiffonn z haftem, 3 sztu­

ki 2 zlr. 50 c.

Flanel, clmsiia na głowę
dla dam , b. ciecłe. 3 szt. 

I 2 złr., l*i 75 ct.

Koszule damskie
/. silnego płótna, i obszyw. 
/.ab , 6 sztuk 3 złr. 25 o

G o r s e t y  n o c n e
ozdobnie ubrane, 3 sztuki 
la złr. 4, Ua złr. I c. 80

bogato rurkowane, czerw., 
siwe i drapp. 3 szt. złr. 3. 

Chustki zimowe  
wełny angorskiej, J,/i 

wielka, 2 złr. 80 centów.

c o

c g

M a n i l a  w e łs .  i l e  rołiiet
(Jersey), w różn. koloraci 

b. ładne. złr. 2.

damskie pończochy
zimowe, białe i kolorowe. 

6 par I złr. 50 ct.

Barchan na ubranie
najnowszy okaz, dobrze u- 
farbow., 10 m . złr. 3‘60

Fartuszki damskie
z oifordu. kretonu. płótna 
sur., ehiófon, 6 szt. złr. 160.
Pakłak zim. (Nigget-Loden)!
na suknie damskie, najlep. 
gatunek 10 m. 5 złr. 50 C.

T rć T iZ ia r iE —
czarny i kolorowy, także 
w koler, balowych, 10 m., 
podw. szerok. 4 złr. 50 ct.

A t ł a s  w e l  - i l a n y  
modny i w kol. bal., podw 
szerok , 10 m. 6 złr. 50 c,

Terno (Dreidrathj
ciężki gatunek, JO m. la 
3 złr. 50 c.. ila 2 złr. 80 c,
Maierye na szlafroki

najnowsze wzory, (carrirt), 
10 metr. 2 złr. 50 c.

Fianela Waleryi
najnowsze wzory , 10 mtr 

złr. 4

fia łm u k
najnowsze wzory , 1® mtr. 

3 złr.

Materye na ubrania męskie
najnowsze, zimowe, 10. in. 
la złr. 5 50, Ua złr. 375. 
Baterye na żakiety zim.

gatunki przednie, w modn 
kolerach 2'10 m. złr. 10.

Maturye na paleta zimowe
gatunki przednie w modn 
kolejach, 2 10 m. złr. 6.

K ic i  Iz  n a  n o r m a
syst. Jiigera, z ezyst. trełny 
dla panów i dam, I koszula 
złr. 3 50, ł p. spodni złr. 3

Y  Stachowicz
krawiM cywilny i wojskowy

E r*kto» , ml. for. A  My, l. S, 
pokot fc»j »U Map«4ri«>y skład wtasl- 
kiege r o is a j t  a s ife r a ś w , ja k tteś wssalkie  
art.rkiłji dla a. k. «flaerew, araęduik iw  

rrejskewyek i eyw ilnyek.
Eewy ■ ■ ia r ia w a ie . ~WB 

if»7 r t  >•

P a n n a
uzdolniona w kruju i upinaaiu su k ien , 
która może się okazać św iadectw am i, 
poszukuje umieszczenia w Magazynie.

A dres: S. S. Kraków, ul. Mikołajska, 
26, na dole. 1 9 9 4  { 5

"[•finiejszem polecamy Szanownej P. T. Publi- 
JA I czności wyroby fabryki naszej w Drfśme.

Z szacunkiem 
B ergm aan i  Sp ółk a . 

Mydła: Fljołkawe, Róianne w wyborowej jakośei. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów 
Yaselin Gold Cream, przeciw szorstkiej 
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.j 8-5 ct. 
Konwaljówe, nad r.ryczaj łagodne z silną 
aromą. Paczka (3 sztuk) 35 ct.„ Aromatyczne szlazowe, nadaje skórze
świeżą cerę i zaahownje do najpóźniej­
szego wieku delikatną i elastyczną. — 
Jfacska (3 sztuk) 35 ct 

„ Nowość I Hyacentowe. Nowość ! z nadzw.
pięknym zapachem. Paczka (3 szt.) 35 ot. 
Glycerln Gold Cream, najlepsze dla u- 
trzymania delikatnej i białej cery. Pa­
czka (3 sztuk) 35 centów. 7S6 22 24 

„ idlgdałowe otręby, nadzwyczaj łagodne
dla skóry. Paczka (3 s<tuk) 35 cent. 

Skład wyż wymienionych artykułów w Kra­
kowie : w h.inulu P. Bruno Hahn, ul. Grodzka i 
w aptece „pod złotą głową'1 B. Radlera, Rynek

" u l k n a  m
przednie gatunki, p» bardzo niskiej cenie 
wykrawane i wzory do przejrzenia prze­
syła Tasrycziy skład sukna , zum reis- 

sen : amm" w Bernie (Morawa).

10

Zarząd aóbr Sierzanów
poezta Bieniabśw 

poleca swoje z doskonałości powszeebnie znane

ziemniaki stołowe
| z łr . za  lOO k ilo  *  odstawą  

«lo dorna.
Zamówienie przyjmuje Skład nasiok przy ul. 

Sławkowskiaj, I. 10. 1764 17 0

A s n h l l  licząca  lat 3 0 ,  znająca 
sję na kuchni i wiejskiem go­

spodarstwie, poszukuje m iejsca na p le ­
banii inb we dworze.

Adres: allca iw. Tomasza, Nr. 20, II piętro, 
u p. Krelss, w Krakowie. 1964 3 3

l a u e z j e i e l k a
udzielająca przedmiotów szkolnych, języka fran- 

euskiege i muzyki, poszukuje miajsea. 
A dres: K ra k  A u , ftynek , Śr. 5 , 

I I I  piętro. 3 3

Tiln Tippnmnrirnh i n:edobrewnych również jak 
Ulu iiul Wiln Jbll i dla chorych ua piersi lub 
żołądek, zaleca się. jako najpożywniejsze śnia­
danie k a w y  z d r o w i a  wyrębu aptekarza Blu- 
menfelda we Lwowie, głównie ze słodu złeżona. 
Cena 30 centów. 1?18 3

10 złr. w. a. dziennie 
zarobku pobocznego
b e z  k a p i t a ł a  i  r y z y k a  p r z e z  

s p r z e d a ż  l o t ó w .
Zgłosz nia pod ,,Ehrenhaft“ Annonzen 

Expedition M. Dukes, Wien. i S6 6  12 15

Mody człowiek
lat 28, majętny, nie mając zadnjch  sto­
sunków, życzyłby zawrzeć znajomość z 
m ł o d ą ,  p r z y j e m n e j  p o w i e r z -  
s h o w n o ś c i  p a n i e n k ą .  Oferty, wa­
runki i fotografie nadsyłać pod adresem 

T. Romboni poste restante Kraków. 
Dyskrecya zapewniona. 1988 3 3

Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z y m ą j e  s i ę  p o  n ż y c i a

H B L I A N T Y N Y .
Heliantyna jest najdoskonalszym śrsdkiem Jo upiększenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek 1 zmarszczki, przez co płać s»aja 
si-£- nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobians , iułtośś twarzy, skórzs 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 40 0

C e n a  1  s i r .  3 0  e e s t ó i . .

J. IHNATGWICZA
Magistra farm acyi, chsmika sądowago,

W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f n m  i  m y d e ł  t o a l e i o w y o h
we Lwowie ulica Kcpernika, liczba 3,
W Kraka wie Sukiennice, liczba 20. 
w Czerniowcach Rynek, liczbai i

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|J34ft. JSeyera i Spć»łlc±|
S u k l i B i i c e  Nrm 13—14 w K r a k o w i e  ' M l

naprzeeiw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wielki skład bielizny dla Fanów, 'lam i dzieci, zrobionej t  najlepsaeo g tf  j

ogników, ehui 
cenech.

tunk i płótna i szirtiafu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, rę< 
de eosa I szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajni* niskicn

€ «  n ■ i  h

hustek

| Kałalorrykl męskie i damskie w doskonałym 
gatunku sa */, tuzina złr. 120 do 1’50.

| Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. I SO do 2 
' ,  łazlaa lnianych chustek 

1-20, 1-40, 1 70 de 4 złr.
*/i tuzina prawdz. franenskieh batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6.
’it łozina acgiels. batyst, ohasłsk do nosa 

z najmoclniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach c». 60, zi. 1, 1.20 d* 3.

1 sztuka (37 łok. elbo 23*/, m.) dobrego 
płćtna lnianego zlr. 6'50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) */4 i */, szlą- 
skieuo płótna rfr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
x4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) tjt  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

i sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */, prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

' tuzin ręczników lnianych od zrr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka */4 lnianego płótna ca 6 przeście­

radeł bez szwu (to złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę, męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr. 
j  Serwety różnej wielkości od *jt do 10/4 i le/4 

jak rajtaniój, od 150, 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakryoia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
IZ J.yfonn złr. 110, z haftem wzorów złr. 185.
| Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieriu, złr. 2-50 do 8-201

Koszula w lepszym gatnnkn z haftem r»Bzaya
złr. 3, 8 75, 4, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i róiayeh ro­
dzajach tfc. 3 80, 5 16.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejssu złr. 1-20, z bi 

ftowan. szlarksmi złr. 1-80, 2 10, 2-50 ł 3. J 
Z barehantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. I 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr 1'60 do 2, z dobrego s*y- 
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 8-75, 4 i 5 .1 
Spodnloó z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4'50, 5, 6, 7'50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3"85 ] 

Kaftaniki.
Z 3zyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1'50, j 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50, J 
z barchanu gładkie złr. 1"20, 175 i 1-90.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim aibo z listewkami zlr. 1-50, 2,
2 50, 2 75 . 3.

Z dobreg* płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
2 angielskiej piki, wszelkiej wielkości od I 

złr. 125 do 1 "40.
Z dobrego cioukiogo płótna od 1-60 do 2-50.

[ Wielki wybór poóozoch damskich biały oh I kolorowych, jakoteź mezkloh skarP®tek w ró­
żnych gatunkach i kcU raoh.

! Za wszelki o nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albe wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I 

I daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceuy
st bor. konkurencji.1808 44 n 2 wysokim szacunkiem

JFilias M. E E T E R A  i Spółki.
|  Skład fabryczay towarów płóolennyoh, zapas gotuwej bielizny I wypraw ólobnyoh 
»  w KRAKOWIE, SuklennlOb Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

g t r  8ą w zapasie całe wyprawy ślubu*. » kos- orysy |ycbb.e udziela się bezpłatnie "M

4 A rrrc T ru R
Ten Syrup czyszoząoy I wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie czysto-roślin­

nym, został ezmtny w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wzzelkie choroby, pochodzące z nieczystości s rw i: a k r o f u l o a ę .

■  w y p r y a k  (ecrema), I& azcssy ce  (psoriasis), p r j  s z c z e  (herpss), l l a z ą ]  (lichen),
■  i a s p n t ig o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniającyeh, ułatwiających 
S  trawienie i wydzielanie moczn i potu, pobndza czynności odżyweze , wzmaenia tt »wi ue i
■  wydala pies wiaslki chor»b»twórcz», tak ;ady, ,ak i paseżytr. 1543 11 0 
I  W  E » a ry ż n  u aptekarza J. FERRE, 102, R»e Riehelieu, i nast. BOyYEAU-LAFPECTEUR
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FABRYCZNY SKŁAD PASTT WOSKOWE] DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.mmm$ iO H U Ł T Z
w K rakow ie R yn ek Nr. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannynh,

(Jiizikow, Je 'tw aii:a, N id , Baweiay i ia fijeh  riotr?.eb Jo szycia i haftu.
S k ła d  Różańców i Koronek kOKOSOWych, k o ś c ia n y c h , d r e ­

w n ia n y c h  i s z k ia n n y c h ,
Obrazków św iętych, Krzyżyków, Pasy jek  i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liścia papierow e i ba tystow e, Papiery kolorow e i Bibułki 

v; najlepszyeh gatunkach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Ufoże i Słr*ytwy *n ji« l*k le ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pczłotnlozyoh, farby I lakiery. 2019 870 366 
Zamiejseowe obstałanki natychmiast załatwia.

¥ *3  *

Ma-ndel zał«żd ny 1774 roku.

X drakmi Związkowej w Inkowie.


